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Tradycją stało się w Zivią-
zku Radzieckim urządzanie
noworocznych choinek. Jako

miejsce tych zabaw dziecię-
cych wybierane są najokazal-
sze sale i lokale w miastach
radzieckich, w klubach robot­
niczych, klubach kołchozo-
wych, Domach Kultury, Do­
mach Pionerów, teatrach, itp.

Na zdjęciu: choinka nowo­
roczna w moskiewskim Domu
Związków Zawodowych (daw­
ny „Klub Szlachecki"). Choin­
ka umieszczona została w słyn­
nej Sali Kolumnowej, jednej z

najpiękniejszych sal koncerto­
wych Moskwy.

musimy pracować - ucząc się
i uczyć się — pracując

Orędzie n^Moroczoe Prezydenta ffl. — Oofesfćmw Bieruta

WARSZAWA. Prezydent R. P. Bolesław

Bierut wygłosił przez radio następujące o-

rędzie noworoczne;

Obywatele! Siostry i bracia!

Radośnie wilają dziś ludzie

w całej Polsce nowy rok 1950.
Z dumą i zadowoleniem żegna,
sny pracowity, ale płodny S

twórczy rok miniony.
Naród polski z prawdziwą

satysfakcją podsumowuje dziś
warniki swej pracy w roku u-

biegiym. Bo czyż nie mamy
praw; do ra .ości j dumy. sko­
ro zakończyliśmy pomyślnie —

i już . na d.wa miesiące przed
terminem — pierwszy nasz

wielki 1 twórczy Trzyletni Plan
Odbudowy Gospodarczej Pol­
ski! Był to przecież pian śmia­
ły, a'Ie i trudny, wymagający
nie .tylko olbrzymiego wysiłku,
ale i wielkiego hartu. Dla po­
myślnego wykonania planu po­
trzeba było nie tylko wytrwa­
łej woli kierownictwa, aię i

głębokiej ufności, zwartości,
świadomości, zapału, patriotyz­
mu wykonujących ten plan
mas pracujących.

Przypomnimy sobie warun­
ki naszego życia w okresie

poprzedzającym plan trzyletni,
w okresie już pokojowym, af.e
ugina'ącym 6ię pod ciężarami
skutków wojny, skutków

wprost przerażających. Były
to lata 1945—1946. Gdzie się­
gnąć okiem sterczały ruiny.
Miliony ludzi wędrowały, wra­
cając z obozów, zmieniając
Stare siedziby, szukając pracy
i schronienia. W roku 1945 po­
łowa ziemi ornej tężała odło­
giem.

W warunkach niesłychanie
ciężkich zniszczeń wojennych,
które pochłonęły miliony
istnień ludzkich j około 40

proc, substancji całego pol­
skiego majątku, narodowego —

rozpoczęła sie planowa odbu­
dowa gospodarcza naszego
kraju.

W okresie opracowywania
trzyletniego pfanu odbudowy
gospodarczej wielu Uudztom

plan ten wydawał się zbyt
śmiały i niewykonalny.

Ale klasa robotnicza 1

masy pracujące w olbrzy­
miej większości zaufały
władzy ludowej, uwierzyły
w realność planu i wyko­
nały go zwycięsko na dwa
m estące przed terminem.

Klasa robotnicza i masy
pracujące naszego kraju
mają więc prawo do rado­
ści i dumy, podsumowując
Wyniki swef pracy twórczej
w okresie ubiegłym.

W roku 1949 proa'ukc’a prze-
w wartości globalnej
ok-oło 75 proc, wyższa,.

niż w ostatnich latach przed
wojną, zaś w przeliczeniu na

głowę ludności przemysł nasz

produkuje _

dziś prawie dwa i
pół raza więcej niż przed woj­
ną (według wartości w cenach
przedwojennych). Również rol­
nictwo, aczkolwiek rozwój je­
go jest powolniejszy od tempa
rozwoju przemysłu, osiągnęło
już ogólnie w obliczeniu na

głowę ludności produkcją-o-lZ.
proc. wyższą od produkcji
przedwojennej.

O CZYM ŚWIADCZĄ TE
CYFRY?

Świadczą one — po pierwsze
— o wyższości gospodarki u-

spolecznionej J planowej nad
gospodarką kapitalistyczną.

DZIĘKI CZEMU POLSKA O-
SIĄGNĘŁA TAK SZYBKIE I
POMYŚLNE WYNIKI W OD­
BUDOWIE SWEGO KRAJU?

Dzięki ustrojowi demokracji
ludowej, dzięki usunięciu ob­
szarników i kapitalistów, dzię­
ki reformie rolnej j unarodo­
wieniu podstawowych gałęzi
przemysłu, komunikacji, han­
dlu i banków.

Świadczą one — po wtóre —

o wielkiej zdolności twórczej i

pracowitości naszego narodu.
W ciągu kilku lat planowych
wysiłków, naród nasz potrafił
nie tylko odbudować zniszczo­
ne warsztaty pracy i narzędzia
produkcji, ale również rozsze­
rzyć je, usprawnić technicznie
i uzupełnić nowymi zakładami
i środkami produkcyjnymi, po­
większając o trzy czwarte pro­
dukcję całego przemysłu i
dźwigając wzwyż również rol­
nictwo.

Żaden z bogatszych od nas,

mniej zniszczonych krajów ka­
pitalistycznych, nie. potrafił o-

siągnąć takiego tempa odbudo­
wy i rozwoju gospodarczego
jak Związek Radziecki. Polska
i kraje demokracji ludowej. —

Kraje kapitalistyczne, mimo t.

zw. pomocy marshałlowskiej,
która kładzie się na nich cięż­
kim brzenreniem, nie mogą po­
konać trudności i sprzeczności
rozdzierających ich gospodar­
kę, nie mogą oprzeć 6ię nara­
stającemu kryzysowi ekonomi­
cznemu, któremu towarzyszy
wzrost bezrobocia i ciągłe o-

bniżaniie się stopy życiowej
mas pracujących tych krajów.

Natomiast faktem jest, że

szybki wzrost produkcji prze­
mysłowej i rolnej w Polsce
podnosi z roku na rok poziom
żvc’a materialnego J kultural­
nego polskiego ludu pracujące­
go w mieście i na wsŁ-

Na dalszy . wzrost póziomu
życia materialnego i kultural­
nego mas pra'cu:ącyćh. które

Ludowej przodownikami pracy,
prawdziwymi patriotami swego
kraju, który rośnie w siły i bo­
gactwa dzięki pracy mas ludo­
wych i otwiera przed tymi ma­
sami ludowymi lepszą przy­
szłość, szczęśliwsze życie.

Bez głębokiego oddania dla

sprawy lądowe], bez szczerego
poświęcenia wszystkich sił na

rzecz budowy lepszego ustroju
społecznego, nie może' być
szczęśliwszego życia. W walce
o lepszy ustrój społeczny, w

walce o wolność, o pokój i po­
stęp najlepsi ludzie oddawali
nie tylko swój wysiłek i swoją
pracą, ale często swoją krety i

życie./
Dziś-»gdy Polska dzięki, bra­

tniej pomocy

naszego narodu, wywierać bę­
dzie decydujący wpływ szyb­
kie uprzemysłowienie Poiski.

Od końca 1946 r. do połowy
roku 1949 liczba pracowników
najemnych w mieście wzrosła
o 1,000.000, tj. o 40 proc. Mło­
dzież robotnicza i chłopska w

coraz większej liczb:e zdobywa
możność nauki w szkołach śre­
dnich i zawodowych oraz u-

czelniach wyższych, korzysta­
jąc z pomocy Państwa, samo­
rządów i organizacji społecz­
nych. -<

NAJCENNIEJSZYM SKAR­
BEM NARODU w warunkach
demokracji ludowej są wy­
kształceni ; wykwn-
filikowani zawcdowo-kulturalni
ludzie, wyra­
stający z klasy
robotniczej i
chłopskiej'. Lu­
dzie ci wzbo­
gacają nasze

kadry kierujące
życiem polity­
cznym, gospo­
darczym i kul­
turalnym na­
szego kraju,

działalnością
naszego Pań­
stwa. Wraz z

inteligencją
pracującą, któ­
ra zdobyła wy­
kształcenie je*
eżcze w warun­
kach przedwo­
jennych, kadry
nowej inteli­
gencji, wyrastającej z młodzie­
ży robotniczej j chłopskiej,
wzbogacają swymi talentami i
zapałem nasze życie i rozwój
gospodarki ogólnonarodowej.
Ważnym przeto zadaniem jest
przyśpieszyć wzrost liczebny
tych kwalifikowanych kadr
ludzkich oraz podnieść wyżej
poziom ich świadomości poli­
tycznej, ich dojrzałości ideolo­
gicznej.

Wielka j zaszczytna rola
przypada w tej dziedzinie przo­
downikom pracy, nowatorom i

racjonalizatorom naszego prze­
mysłu i gospodarki

'

którzy dają wspaniałe wzory
pracy, przyśpieszającej
kwit gospodarczy i kulturalny
naszej Ojczyzny. Są to ludzie,
którzy ze swego praktycznego
doświadczenia w pracy wycią­
gają najlepszą naukę, czyniąc
z niej zdobycz szerokich mas

pracu!ących.
ABY UCZYNIĆ NASZE ŻY­

CIE LEPSZYM I SZCZĘŚLIW­
SZYM, MUSTMY PRACOWAĆ
— UCZĄC SIĘ I UCZYĆ SIĘ —

PRACUJĄC. Współzawodnic­
two w pracy test taką szkolą
nowej, wvda!nie’szej pracv.
szkołą nowego stosunku do
pracy, wolnej od wyzysku ka­
pitalistycznego, pracy dla na­
rodu. pracy, która podnosi i u-

szlachethia'"człowieka. Najbar­
dziej uświadom’eńi j na’ofiar-
nieżśi, ńa-bardzle’ doświadcze­
ni-1; uepolfe^ślłiferii robotnicy i

stanowią' oiibrzymią większość 1 chłopi Stają, się dziś w Polsce

rolnej.

roż­

narodów radziec­
kich odzyskała
wolność, gdy u-

sunęła precz
wyzyskiwaczy |

pasożytów ob-
szarniczo - kapi­
talistycznych,
odv budufe no­
wy. socjalistycz­
ny ustrói spo­
łeczny — setki

tysięcy przodow
nil: ów
swoim
Idem i ofiarno­
ścią przyśpie­
szają budowę
tego nowego na­
stroju.

IM SZERSZE
I LICZNIEJSZE
ICH BĘDĄ S’’2-
REGI — TYM

SZYBCIEJ BĘDZIE RÓSŁ W SI­
ŁY NARÓD POLSKI, tym lep­
sze i bogatsze będzie stawało
się żyde ogółu i każdej jedno­
stki.

Nowy Rok 1950 rozpoczy
na nowy, najbardziej donio­
sły i decydujący o przyszło­
ści naszego narodu okres
wielkiego uprzemysłowienia
Polski. Będz’e to pierwszy
rok planu 6-letniero. który
jest planem
przebudowy
6-Ietni — to

gospodarczy,
lityczny, który stawia sobie
za cel likwidacje wiekowego
zacofania i wysrn'ec!e Pol­
ski do rzędu przodujących
kraiów — w oparciu o so­
cjalistyczny ustrój społe­
czny

Wykonanie planu 6-Ietniego
podniesie produkcje naszego
przemysłu na nlowe ludności
przeszło 5-ciokrotnie w po­
równaniu z poziomem przed­
wojennym. Oczywiście osią­
gnięcie tak wysokiego poziomu
uprzemysłowienia kraju wpły­
nie z kolei
rolnictwa.

Szybsza i

przemysłu
podstawowym dila usunięcia na-

szisgo zacofania gospodarczego
i naszych trudności, wynikają
cych z tego zacofania.

Jest rzeczą jasną, że wyko­
nanie tego wietkiego programu

pracy
wysił-

socjrlistyczeei
kraju. Plan

wielkj program
społeczny i po-

na szybszy rozwój

znaczna rozbudowa
jest warunkiem

przebudowy gospodarczej wy­
magać będzie dużego wysiłku
i wielkiei ofiarności ze strony
mas pracującyeh. Wykonanie
planu 6-Ietnłego przyniesie w

rezultacie poważny wzrost o-

gólnego dobrobytu material­
nego oraz oświaty i kultury
polskiego ludu pracującego.
Przeciętna stopa życiowa mas

pracujących będzie w końco­
wym okresie planu 6-letniego
około dwa razy wyższa w po­
równaniu z okresem przedwo­
jennym Wzrosną poważne mo­
żliwości korzystania przez naj­
szersze masy praculace z ro-

snąceuo dobrobytu kultury, na­
uki i sztuki

ROK, KTÓRY DZIŚ WITA­
MY, będzie właśnie jednym
z najważniejszych etapów,
zabezpieczających zwycię­
stwo tego wielkiego przeło­
mu. jaki wnosi do dzie.ów
naszego narodu nlan 6-letni.
O tym. że zadanie, jest wy­
konalne, że przyniesie ono

narodowi pomnożenie ieoo
sił i boąactw — mówi nam

doświadczenie i przykład
Wielkiego Związku Radzie­
ckiego.

Całe dotychczasowe nasze

doświadczenie świadczy o słu­
szności obranej przez nas nie­
złomnie i raz na zawszę drogi,
dzięki której ugruntowaliśmy

nasze nreisce w obozie pokoju
i socjalizmu, w obozie któremu
przewodzi .Wielkj Związek Ra­
dziecki. N>e jest przypadkiem,
że obchód 70-lecia urodzin
Józefa Stalina stał sie w Pol­
sce potężna i żywiołowa mani­
festacją przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej i gorących uczuć, ia-
kie lud polski żvwi d’a najwię­
kszego człowieka i bojownika
naszei epoki.

To, co wielokrotnie wzmaga
nasze siły — to głębokie prze­
konanie, że droga, jaką idzie­
my, jest jedynie słuszną, naj­
szczęśliwszą drogą. Kto w to
orzedtem wierzył, umocnił w

sobie to przeświadczenie, kto

wątpił, nie może oprzeć się
nieodpartej wymowie fak'ów
i sam nabiera tego przekona­
nia.

Wiemy, że droga, jaką obra­
liśmy wymaga wysiłków, o-

fiarności, wytężonej pracy,
mobilizacji wszystkich naszych
uzdolnień i talentów, ale wie­
my też, że pomnaża ona po­
tencjał gospodarczy i bogac­
twa Polski Ludowej, podnosi
dobrobyt ludzi pracy, pomnaża
kulturę warstw dawniej upo­
śledzonych 1 trzymanych w

ciemnocie, że wzmaga naszą
siłę j samodzielność gospodar­
czą i polityczną.

SPROSTAMY WSZYST­
KIM TRUDNOŚCIOM i wy­
konamy porywające plany
1950 roku, jeśli w nadcho­
dzącym roku pracować bę­
dziemy jeszcze lepiej, je­
szcze wvdajniei, jeśli bę.
dziemy śmiało usuwał! błę­
dy i uchybienia w pracy

wszystkich naszych instytu­
cji i urzędów jeśli będzie,
my twardzi dla nieprzyja­
ciół i pełni serdecznej życz­
liwości dla współbudowni-
czych nowego, pięknego
życia, dla wszystkich pro­
stych ludzi dźwigających
wzwyż budowaną ich ręka­
mi Polskę Ludową.

ŻYCZĘ WAM WSZYSTKIM,
najmilsi rodacy, siostry i bra­
cia — pomyślność, w waszej
pracy codziennej i w waszym
życiu, w waszej działalności
społecznej i w zamierzeniach
osobistych. Niechaj te ostatnia

ożywia zawsze jak najściślej­
sza więź z ogólnymi naszymi
zadaniami społecznymi.

Do was zwracam się dziś

szczególnie MŁODZI PRZYJA­
CIELE, synowie i córki robot­
ników, chłopów, pracowników
i inteligencji, z życzeniami
Nowego Szczęśliwego Roku!

Przed wami świat cały stoi

otworem, wszystkie fachy i za­
wody według uzdolnień, zami­
łowań i porywu gorącego ser­
ca.

Przed wami stoją dziś w Pol.
sce Ludowej otworem przebo­
gate źródła wiedzy i myśli
ludzkiej.

Od was, od waszej pracy, u.

poru, wytrwałości j zapału za­
leży, abyście te nieocenione

skarby posiedli, abyście je zu­
żytkowali w służbie dla naro­
du. Uczyńcie to w poczuciu
waszego powołania budowni­
czych nowego życia, socjali­
stycznego życia, opartego na

szlachetnych zasadach moral­
ności socjalistycznej, która
szczęście osobiste wiąże nie­
rozerwalnie ze szczęściem
wszystkich ludzi pracy

JAKIE ŻYCZENIA PRA­
GNIEMY ZŁOŻYĆ SOEIE NA­
WZAJEM NA PROGU NOWE.
GO ROKU?

Oto te przede wszystkim,
aby przyniósł on całej ludzko­
ści dalsze uniocn enie pokoju,
aby stał się dla ludu pracują­
cego we wszystkich krajach
świata rokiem postępu ku wol­
ności. by był rokiem nowych
zwycięstw i osiągnięć w na.

szym kra>u i wszędzie, gdzie
lud pracujący sprawuje wła­
dzę. W tej myśli przesyłamy
serdeczne pozdrowienia no­
woroczne bratn‘m narodom
Związku Radzłeck:e.-ro i kra­
jów demokracji ludowej, wszy­
stkim ludziom walczącym o po­
kój!

OBYWATELE! ROBOTNICY,
CHŁOPI. PRACOWNICY U-
MYSŁOWI, ŻOŁNIERZE, MŁO­
DZIEŻY!

Życzę wam najserdeczniej
dużo radości, powodzenia w

pracy, w nauce, w życiu ro­
dzinnym i społecznym!

ŻYCZĘ WRAZ Z WAMI
NAJMILSZEJ OJCZYŻNI3
NASZEJ DALSZEGO WZRO.
STU JEJ SIŁ I CORAZ WSPĄp
NIALSZEGO ROZKWITU!
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Rok przełomowych zwycięstw
UROCZYŚCIE POŻEGNANY przez nas nocy dzisiejszej

1949 rok będzie jedną z najpiękniejszych dat w historii

laszego narodu i w dziejach cale) ludzkości. W wdzięcz­
nej pamięci przyszłych pokoleń pozostanie on lako rok roz­
kwitu twórczych sil ludu polskiego, rok umocnienia naszego
państwa ludowego i utrwalenia kierowniczej w nim roli klasy
robotniczej i naszej Partii, spadkobierczyni najlepszych trady­
cji narodu. Będzie on datą historycznych postępów na polu go­
spodarki i kultury, otwierających drogę do jeszcze wspanial­
szych zadań i osiągnięć we wszystkich dziedzinach życia na­
rodowego. W skali światowej będzie on datą przełomowych
zwycięstw obozu pokoju | przegranych obozu agresji, datą de­
cydujące! zmiany w ustosunkowaniu sił na arenie międzyna­
rodowej.

W innym miejscu wskazujemy na perspektywy, jakie otwle.

rają przed nami wytyczne planu 6-letniego, planu, który zbu­
duje podstawy socjalizmu i stworzy dobrobyt w naszym kraju,
powołując do życia nowe 1 dalsze, dawniej pognębione a dziś
ujawniające się siły twórcze naszego uzdolnionego narodu. —

Należy jednocześnie przypomnieć pokrótce etapy zwycięstw
obozu pokoju, demokracji i wolności narodów, które w ubie­
głym roku stały sie dorobkiem wspólnej walki ludów i naro­
dów pod przewodem ZSRR i genialnym kierownictwem Józefa
Stalina. W nadchodzącym roku te zwycięstwa stanowić będą
jzodstawę dalszego rozwoju i triumfu sił postępowych ludzko­
ści — ku większej jeszcze panice i wściekłości imperialistycz­
nych zbrodniarzy 1 ludobójców.

\A/ BILANSIE naszych zwycięstw faktem podstawowym, wa.
* w runkującym wszystkie wygrane obozu pokoju, |est nara­
stanie niezwalczonej potęgi mocarstwa socjalistycznego. Roz­
rasta się nadal jego wspaniały i doskonały technicznie prze­
mysł, rozkwita socjalistyczny ustrój kołchozowy, otwierający
nową erę w dziejach światowego rolnictwa. W nieznanym ni­
gdzie tempie podnosi się poziom życiowy ludności radzieckiej.
Rozwija się kultura socjalistycznych narodów i kroczy naprzód

nauka radziecka, która oddaje wszystkie moce przyrody nie na

szkodę, lecz na służbę człowiekowi. W roku ubiegłym, tak jak
nigdy dotąd, ujawniła się cała przewaga ustroju socjalistycz­
nego nad kapitalizmem. Jest to przewaga ustroju, dla którego
powietrzem 1 słońcem jest pokój I współpraca narodów — nad
rozbójniczym systemem imperialistycznym, który istnieć może

tylko dzięki rabunkowi cudzej wolności 1 dorobku cudzej
pracy.

ZROSTOWI SIŁ ZSRR, Polski Ludowej 1 bratnich krajów
“ * demokratycznych towarzyszyło osłabienie i narastanie

sprzeczności wewnętrznych, rozsadzających świat imperiali­
styczny. Niemal w przeddzień Nowego Roku w prasie amery­
kańskiej („New York Daily Compass" i „New York Daily
News'*) ukazały sie artykuły obnażające cały rozgardiasz 1 nie­
zgodę w obozie szaleńców spod znaku paktu atlantyckiego. Tak
więc niezgoda panuje wśród przedstawicieli trzech rodza’ów
broni w USA: niezgoda panuje miedzy nimi a kołami militar­
nymi Anglii I Francji- Tak więc „stratogom” francuskim śn-le.
szne się wydala rachuby amerykańskie na armię francuską,
jako na „centrum sił lądowych paktu atlantyckiego'1. Sztabow­
cy francuscy, dobrze znając postawę bohaterskiego ludu Fran­
cji. jak sie obecnie okazuje, opracowali plany „na wypadek
wojny1’, przewidujące natychmiastowe i całkowite... wycofanie
się do Północnej Afrykil Angielscy eksperci twierdzą z kolei,
ie norażka państw marshallowskfch na ladzie fest,.w wypadku
wojny” nieunikniona. W świetle tych faktów lepiej stale s'e zro.

zumiałe obłąkanie i samobójczy zamach min. wojny USA For-
restalla. stanowiące jedną z pozycji bilansu Imperializmu ame­
rykańskiego za 1949 r.

IA/YKAZ PRZEŁOMOWYCH ZWYCIĘSTW obozu pokoju,
''"demokracji i wolności narodów — j niepowetowanych

klęsk imperializmu — zawiera takie wiekopomne wydarzenie,
Iak ostateczne zwycięstwo ludu chińskiego w jego wieloletniej

bohaterskiej walce wyzwoleńczej. Otwiera ono nową kartę
w dziejach ludów zależnych 1 kolonialnych, wskazując im

drogę i dając bezpośrednie perspektywy zwycięstwa. Przeszło
450-mlllonowa Chińska Republika Ludowa pod wodzą Komu­
nistyczne! Partii Chin 1 Mao-Tse-Tunga — to nowy 1 potężny
człon światowego obozu pokoju.

Do najpoważniejszych zwycięstw sił pokojowych należy
również utworzenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej,
scharakteryzowane przez Towarzysza Slalina, jako zwrotny
punkt w hhtorii Europy. Do głosu doszli niemieccy demokraci,
Którzy wyciągnęli jedynie słuszne nauk] z dwóch wojen Impe­
rialistycznych j nie wyrzekają się współodpowiedzialności za

zbrodnie, dokonane przez agresorów niemieckich, którzy — co

ważniejsze — chcą te krzywdy naprawić we współpracy z mi­
łującymi pokój 1 wolność narodami. Jest to oczywistą po­
rażką anglosaskich podżegaczy wojennych, bo krzyżuje ich

rachuby na niemieckich landsknechtów.

•^DEMASKOWANIE tltowskiej bandy szpiegów I dywersan-
tów. unieszkodliwienie Jej bezpośrednich wspólników

Rajka i Kostowa, podłe] agentury imperialistycznej w krajach
demokracji ludowej, oznacza załamanie się planów światowej
reakcji odnośnie restauracji kapitalizmu w budujących socja-.
llzm republikach ludowych. Dodać tu należy fakt ujawnienia
i unieszkodliwienia grupy prawicowo-nacjonalistycznej we­
wnątrz naszej Partii, stanowiącej potencjalnie poważne nie­
bezpieczeństwo dla naszego państwa ludowego i naszej drogi
ku socjalizmowi. Są to w sumie poważne pozycje w bilansie

zwycięstw obozu pokoju 1 socjalizmu.
Ogarniający dziś wszystkie kontynenty światowy ruch

W obronie pokoju, skupiający ponad 600 milionów ludzi wszy­
stkich ras, narodów I krajów, jednoczący najlepsze siły kul­
turalne 1 intelektualne świata — ruch najbardziej masowy spo­
śród wszystkich znanych dotychczas w dziejach — jest wielką
przegraną obozu podżegaczy wojennych. Ten sam niemal za­
sięg posiadały obchody 70 rocznicy urodzin Towarzysza Sta­
lina. Hołd złożony przez miliony prostych ludzi na całym
świecie Wielkiemu Wodzowi proletariatu międzynarodowego,
Budowniczemu komunizmu, genialnemu strategowi 1 wodzowi
Armii Radzieckiej — wyzwollcielkf narodów, hołd Wielkiemu

Człowiekowi, który stał się dziś Generalissimusem (
Pokoju — jest nowym przejawem wzrostu sił mlędzynaro- i
dowego obozu antyimoerialistycznego. nowym aktem scemen-

towania światowych sil pokoju 1 postępu, oraz Ich zjednocze­
nia pod przewodem ZSRR. 1

W ZAKOŃCZENIU przypominamy, Jako doniosłe zadanie f
na nadchodzący rok 1950. słowa rezolucji listopadowej ?

narady Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych i Robot- J

piczych:
„Siły demokracji, siły zwolenników pokoju prze- ®

wyźszają znacznie siły reakcji. Sprawa polega te- \

raz na tym, ażeby jeszcze bardziej zwiększyć czuj­
ność narodów w odniesieniu do podżegaczy wojen­
nych, organizować 1 zjednoczyć szerokie masy lu­
dowe dla aktywnej obrony pokoju w imię podsta­
wowych interesów narodów, w imię ich życia 1 wol-

upości,“

stanowić będzie groźne ostrzeżenie

dla podżegaczy do nowej wojny
Zakończenie procesu japońskich

MOSKWA. W piątym dniu procesu przeciwko
japońskim zbrodniarzom wojennym, trybunał wo­
jenny w Chabarowsku przesłuchał świadków: Hot-
ta, Segosi Keniczi, Sasaki Nosuko, Ozeki Sigeo,
Saito Kubawara, Hataki oraz płk. Misina Takajuki.

Wszyscy świadkowie, będą­
cy pracownikami formacji nr

731 względnie jej filii nr 643, w

swych zeznaniach opisali
l zbrodnicze „eksperymenty na-

i ukowe”, jakich dopuszczali się
oskarżeni na więźniach, któ­
rych dostarczała japońska mi­
sja wojenna, żandarmeria oraz

japońskie jeohostki wojenne.
Z kolei przed trybunałem

złożył zeznania członek rzeczy­
wisty Akademii jMauk Lekar­
skich ZSRR —

biegły żuków,
który zreferował sądowi opinię
biegłych.

Żuków oświadczył, że w od­
różnieniu od epidemiologii na­
ukowej, która bada i opraco­
wuje sposoby zapobiegania i
likwidacji chorób epidemicz­
nych, — formacje nr 731 i 100
armii japońskiej opracowywa­
ły metody sztucznego rnzpo.
wszechniania chorób epidemi­
cznych.

Właściwości techniczne orga­
nizacji i działania formacji nr.

731 wskazują na ogromne roz­
miary masowego zarażania lu­
dzi. jakie miało miejsce w Chi­
nach.

Japońskie formacie bakterio­
logiczna nr. 731 i 100, opraco­
wując zagadnienia związane z

produkcją i stosowaniem broni
bakteriologicznej. liczyły na to,
że zastosowanie teł broni do­
prowadzi do rozszerzania rie w

olbrzymim zasięgu wszelkich

epidemii. i
Gdyby zamierzenia japoń­

skich formacji bakteriologicz­
nych uległy urzeczywistnieniu
— konkluduje biegły — po­
wstałby stan zagrożenia nie

tylko dla kraiów biorących n-

dział w wojnie, lecz również
dla krajów neutralnych, co wy-

nika z samej natury chorób e-

pidemicznych i ze sposobu ich
sztucznego rozpowszechniania
przez formacje bakteriologi­
czne.

Po zakończeniu postępowa­
nia dowodowego zabrał głos

prokurator Smirnow.
Stwierdził on na wstępie, że

znaczenie procesu nie ograni­
cza się bynajmniej do ustalenia

osobis.ej winy i stopnia odpo­
wiedzialności poszczególnych
oskarżonych — gdyż nici śledz­
twa i procesu prowadzą ku kie­
rowniczym kołom imperializ­
mu japońskiego, który na prze­
strzeni wielu lat był głównym
czynnikiem agresji na Dale­
kim Wschodzie. Proces głów­
nych japońskich zbrodniarzy
wojennych, który zakończył się
w Tokio w r. 1948 z całą oczy­
wistością wykazał, że imperia­
liści japońscy w ciągu wielu
lat przygotowywali się do a-

gresji antyradzieckiej i za­
garnięcia radzieckiego Dalekie­
go Wschodu.

Proces sądowy wykazał —

stwierdził prokurator — że mi-

lltaryścl lapońscy czynnie
przygotowywali się do prowa­
dzenia wojny bakteriologicz­
nej, usiłując cofnąć ludzkość
ku czasom groźnych epidemii
dżumy i cholery, ku najbar­
dziej mrocznym czasom śred­
niowiecza.

Na podstawie ujawnionych
na procesie dokumentów oraz

zeznań oskarżonych 1 świad­
ków prokurator charakteryzuje

działalność olbrzymiego
„kombinatu śmierci",

w którym produkowano i wy-
próbowywano na żywych lu-

Uchwała Rady M

w sprawie stypendiów
WARSZAWA. Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu

81 grudnia br. powzięła uchwałę w sprawie państwowych
stypendiów dla młodzieży szkół wyższych. Państwowo
fundusze stypendialne będą skoncentrowane całkowicie
w Ministerstwach Oświaty i Zdrowia, które dysponować
nimi będą na podstawie ustalanego corocznie państwowe­
go planu inwestycyjnego.

Uchwalony równocześnie

przez Radę Ministrów państwo­
wy plan stypendialny na br. a-

kademicki przewiduje znaczne

podwyższenie stypendiów.
Przyznawane będą stypendia

zwyczajne, premię stypendial­
ne, stypendia mieszkaniowe i

stypendia dyplomowe. O wy­
sokości stypendium zwyczaj­
nego stanowi kierunek studiów

Załoga zaMadów
im. Stalina

współzawodniczy
z załogą „Fabloku"

POZNAŃ. Po podpisaniu u-

mów o współzawodnictwo ndę-
dzyaakładpwe z załogą zielo­
nogórskiego „ZASTALU11 wro­
cławskiego „PAFAWAGU”, za­
łoga zakładów przemysłu me­
talowego im. Stalina w Pozna­
niu, zawarła analogiczną umo­
wą z załogą pierwszej fabryki
lokomotyw na Śląsku.

Regulamin współzawodnic­
twa nowej umowy obejmuje
następujące punkty: wykona­
nie ilościowe, podniesienie ja­
kości produkcji i wydajności
pracy, obniżenie kosztów wła­
snych, podniesienie dyscypliny
1 bezpieczeństwa pracy oraz

zacieśnienie współpracy mię­
dzy zakładami.

i kolejny rok ich trwania. W
latach trzecim i następnie
czwartym i piątym stypendium
będzie wyższe.

Dobre wyniki w nauce upra­
wniają do otrzymania dodatko­
wo premii w wysokości mie­
sięcznego stypendium.

Stypendia dyplomowe mogą
uzyskać studenci szkół ] wy,
działów technicznych, lekar­
skich, rolniczych. leśniczych i

ogrodniczych, jeśli nie mogli z

przyczyn od nich niezależnych
(pracy zarobkowej, stanu zdro­
wia itp.) ukończyć całkowicie
studiów w przepisanym termi­
nie.

Stypendium mieszkaniowe o-

trzymają studenci, dla których
brak fest mieszikań w domacfh
akademickich.

Ponadto Rada Ministrów u-

chwaliła utworzenie specjal­
nych stypendiów naukowych.
Ubiegać się o nie mogą stu­
denci drugi ero ■wyższych lat
studiów, jeśli wykazują spe.
cjalne uzdolnienia, jak i zain­
teresowanie pracą naukowo-
badawczą } pragną poświęcić
sie teł pracy.

Rada Ministrów postanowiła
również powołać do życia in­
stytut ekonomiki rolne! które,
go zadaniem jest kierowanie
całokształtem badań w zakre­
sie ekonomiki rolne! oraz bez­
pośrednie prowadzenie prać
naukowo-badawczych w tym
zakreślę,

„naukowców4*

dzlach wszystkie rodzaje broni

bakteriologicznej. Cala dzia­
łalność formacji bakteriologi­
cznych opierała się na tajnych
rozkazach cesarza japońskiego
Hirohito i japońskiego sztabu

generalnego.
Po bliższym omówieniu

szczegółów działalności forma­
cji nr 731 i nr 100 prokurator
stwierdził, że zgodnie z plana­
mi japońskiego sz.abu general­
nego armia kwantuńska miała
po wybuchu wolny z ZSRR za­
stosować wolbec radzieckich

miast na Dalekim Wschodzie

(Woroszyłow, Chabarowsk,
Blagowieszczeńsk
bomby, zarażone zadżumiony-
mi pchłami — co zostało udo­
wodnione na mocy ujawnio­
nych w toku rozprawy doku­
mentów.

Z oburzeniem napiętnował
prokurator „naukowców”, któ­
rzy zamordowali tysiące Chiń­
czyków 1 Rosjan we „więzieniu
eksperymentalnym'1 formacji
731.

Prokurator (przypomina try­
bunałowi, że prokurator ra­
dziecki w międzynarodowym
trybunale w Tokio przekazał
prokuratorowi amerykańskie­
mu w tymże trybunale proto­
kół zeznań oskarżonych Kawa-
simy i Karasawy, świadczących
o nieludzkich eksperymentach
na żvwvch ludziach.

Istniały jednak pewne wpły­
wowe czynniki, którym zależa­
ło na tym, aby potworne

zbrodnie japońskiej
kliki militarnej

nie izostały ujawnione przed
światem i dlatego wbrew żą­
daniom międzynarodowego try­
bunału amerykański oskarży­
ciel publiczny nie przedstawił
posiadanych dowodów dodat­
kowych o analogicznych „eks­
perymentach11. stosowanych na

żywych ludziach przez nankiń-

ską formację „Ei‘.
Prokurator stwierdza, że na

ławie oskarżonych nie zasiedli
tacy czołowi zbrodniarze jak
bakteriolodzy Isii Siro, Kitano.
Wakamacu, organizatorzy i in­
spiratorzy wojny bakteriologi­
cznej, gdyż znajdując się poza
granicami ZSRR korzystają z

poparcia i opieki obozu impe­
rialistycznego. który sam ma­
rzy o czasie, gdy będzie mógł
zaatakować ludzkość bombami
atomowymi i śmiercionośnymi
bakteriami. Nie umniejsza to

jednak winy tych zbrodniarzy,
którzy zasiedli na ławie oskar­
żonych i ponieść muszą odpo-

za popełnione
przeciwko iudz-

którzy odegrali jedynie rolę
wykonawczą — na 3 lata wię­
zienia każdego.

WyroR — powiedział proku­
rator — winien nie tylko orzec

karę w stosunku do oskarżo­
nych odpowiednio do stopnia
ich winy, lecz również być
groźnym ostrzeżeniem dla pod­
żegaczy do nowej wojny świa­
towej.

Przemówienia ©brony
i ostatnie słowo

oskarżonych

1 Czltal,

wiedzialność

przestępstwa
kości.

Prokurator

oskarżonych
Kadżicuka Riudzl,
Takaacu. Sato Siundżi oraz Ka-
wasima Kłosi — na najwyższą
przewidzianą przez radzieckie
ustawodawstwo karę 25' lat wię­
zienia, oskarżonych Karasawa
Tomio, Nisl Tosthlde, Onoye
Masao, Hirazakura Dżenkasu i
Mitomo Kadżuo — na karę po­
zbawienia wolności od 15—20
lat. oraz oskarżonych Kikuczi
Norimlcu i Kurusima Yudżi,

wnosi o skazanie
Yamada Otozoo.

Takachasi

Po przemówieniu prokuratoria
głos zabrali obrońcy, którzy
prosili trybunał o uwzględni®*
nie okoliczności łagodzących,
w szczególności przyznania 6ię
oskarżonych do winy i ich

szczerej skruchy.
Oskarżeni w ostatnim śłowi®

oświadczyli, ż8 zrozumieli cały
ogrom swych przestępstw, sta­
nowiących zbrodnio przeciw
ludzkości.

Wyrok
30 grudni* b. r. w późnych

godzinach wieczornych trybunał
wojskowy w Chabarowsku o-

głosił sentencję wyroku prze­
ciwko byłym wojskowym srmil

japońskiej, oskarżonym o przy­
gotowywanie i stosowanie bron*

bakteriologicznej.
Oskarżeni: Yamada Otozoo,

Kadżicuka Rjudzi, Takachasi
Takaacu oraz Kawaslma Kłosi
skazani zostali na 25 lat wię­
zienia.

Oskarżeni: Sato Siundzi oraz

Karasawa Tomio — na 20 lat

więzienia, zaś oskarżony Nisl
Tosihide na 18 Ut więzienia

Mitomo Kadżuo skazany zo­
stał n>a 15 lat więzienia. Oskar­
żony Onoye Masao na 12 Lait,
Hirażakura Dżensaku na 10 lat,
Kurusima Yudżi na 3 lata, —

wreszcie Kikuczi Norimlcu na 2

: lata więzienia.. f $

Proces

o udzielanie pomocy
bandom NSZ

RZESZÓW. W trzecim dniu

rozprawy oskarżonych o współ­
pracę z dywersyjno-rabunko-
wymi bandami NSZ, sąd prze­
słuchał świadka Kazimierza

Stockiego.
Świadek ten jest b. człon­

kiem bandy NOW (Narodowa
Organizacja Wojskowa). Ze­
tknął 6ię on w roku 1945 z ban­
dą „Mewa1' podczas odprawy
dowódców kilku band. Przy­
wódca bandy NOW, ojciec za­
konny Jan, proponował wów­
czas „Mewie”, aby podporząd­
kował swoje grupy Narodowej
Organizacji Wojskowej.

Na pytanie prokuratora
świadek wyjaśnia, że NOW by­
ła kontynuacją przedwojenne­
go Stronnictwa Narodowego,
które po wyzwoleniu wystąpiło
przeciwko ustrojowi Polski Lu­
dowej.

Ze względu na konieczność

przesłuchania nowych świad­
ków, oraz zebrania dalszych
dowodów, sąd przerwał rozpra­
wę, wyznaczając termin lej
wznowienia na 3 stycznia 1950
roku.

Ofwarcie nowej linii

m oski ewski ego me^ro
MOSKWA. W dniu 1 stycz­

nia nastąpi otwarcie nowej, —

czwartej magistrali moskiew­
skiej kolei podziemnej.

Mieszkańcy Moskwy będą
mogli w ciągu 10 i pół minuty
przebyć 7 kilometrową trasę
od Dworca Kurskiego do Placu
Krymskiego bez przesiadania.

Nowa linia przechodzi w 2

miejscach pod rzekę Moskwę.
Łączy ona bezpośrednio cen­
trum miasta z przemysłowymi
dzielnicami tagańską i sierpu-
chowską. Nową linią będzie
stale kursować 40 pociągów,
przy tym większość z nich skła
dać się będzie z wagonów naj­
bardziej nowoczesnego typu.

Budowa czwartej linii mos­
kiewskiego metra, zapoczątko­
wana z osobistej inicjatywy
Generalissimusa Stalina, sta­
nowi wspaniałe rozwiązanie
wielkiego problemu komunika­
cyjnego stolicy radzieckiej.

Odciąży ona ruch na liniach

średnicowych i powiąże ze so­
bą 17 dzielnic Moskwy na o-

golną ilość 25.

Dla zilustrowania olbrzymiej
roli metra moskiewskiego oraz

jego rozwoju wystarczy wska­
zać, że podczas gdy w roka
1936 przewiozło ono 110 mili®
nów pasażerów, to w roku 1948
już 670 milionów osób.
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Wydarzenia 1949 r.

potwierdziły genialne tezy
Józefa Sfalina

plan sześcioletni
to budowa podstaw socjalizmu

P
olitycy i prasa imperia­
listyczna z ^przerażeniem
stwierdzają, że wszyst­
kie przewidywania przy,
wódców partii mar­
ksistowsko - leninowskich

sprawuzają się z matematycz.
ną precyzją. Roukreślając ten
fa.it wielo-.rotnie sprawdzony,
imperialiści gotowi są niemal

przypisywać mu znaczenie

nadprzyrodzone.
Jozef Stalin, genialny kon.

tynuator nauki Lenina, ze

szczególną precyzją przewidu-
je rozwoj wydarzeń.

Wydarzenia 1949 roku po-
twierdziły w całej pełni ge­
nialne tęzy Józefa Stalina.

*

„Masy ludowe widzą, że

Zw.ązeK Ranziecki jest je­
dynym krajem prowauzącym
waLtę przeciwko nowej woj­
nie. Une dlatego sympatyzu­
ją z wiadzą radziecką, gdyż
jest ona chorążym pokoju
wśróu narodów i wierną o-

stOją przeciwko wojnie".

Pod przewodnictwem Związ­
ku Radzieckiego i jego wiel­
kiego Woaza Stalina, wszyst­
kie narody demokratyczne i

miliony prostych ludzi na ca­
łej nuli ziemskiej, zjednoczyły
się w walce o utrwalenie po-
koju i bezpieczeństwa. Świa­
towy Kongres Zwolenników

Pokoju w Paryżu i w Pradze
w maju br. był wyrazem jed­
ności najszerszych mas pracu.
jących, był wyrazem ich nie­
złomnej woli walki przeciw
podżegaczom wojennym, mani­
festacją przyjaźni i przywią­
zania do Związku Radzieckie­
go — przywódcy światowego
obozu pokoju i socjalizmu.

„Proces odpadania od im­
perializmu szeregu nowych
krajów odbywać sie będzie
tym prędzej i gruntowniej,
im gruntowniej wzmacniać
się będzie socjalizm w pier­
wszym zwycięskim kraju".

Fakt, że poziom produkcji
przemysłowej Związku Radzie­
ckiego w 1949 r. przekroczył
produkcję z r. 1940 o przesz.o
5U ,o, że urodzaj przewyższył
plony przedwojenne, fakt, że
wzrasta dobrobyt ludzi radzie­
ckich spędza sen z powiek
politykom imperialistycznym,
którzy zdają sobie sprawę, że

Związek Radziecki jest nie­
zwyciężoną zaporą, która unie­
możliwia im zdobycie panowa­
nia nad światem.

ningradu zostało wykonane.
Drugim zadaniem bym utwo-
rżenie na gruzach hitlerow­
skiego faszyzmu niemieckiego
państwa demokratycznego. W
siedem lat później proklamo­
wanie Niemieckiej Republiki
Demokratycznej, na której
czele stanęli wypróbowani bo­
jownicy z faszyzmem, stało się
punktem zwrotnym w dziejach
Europy.

„Nie ulega wątpliwości —

pisał Stalin — że istnienie

pokój minujących Niemiec
obok
pokój Związku Radzieckiego
wyklucza możliwość nowych
wojen w Europie, kładzie
kres przelewowi krwi w Eu­
ropie i uniemożliwia ujarz-
mienie krajów europejskich
przez imperialistów świata".

„Proletariat może z powo­
dzeniem rządzić krajem bez
burżuazji i przeciw burżua-

zji, może z powodzeniem bu­
dować przemysł bez burżua­
zji i przeciw burżuazji, może
z powodzeniem kierować ca­
łym gospodarstwem narodo­
wym bez burżuazji i przeciw
burżuazji, może zpowodze-
niern budować socjalizm, po­
mimo kapitalistycznego oto-
czenia".

w Polsce

miłujących Niemiec
istnienia miłuj ącego

okres sześcio-

budowy pod-

„Era niczym nie zakłóco­
nego wyzysku i ucisku kolo­
nii i krajów zależnych mi­
nęła. Nastąpiła era rewolu.
cji wyzwoleńczych w kolo­
niach i krajach zależnych,
era przebudzenia się prole­
tariatu tych krajów, era je­
go hegemonii w rewolucji".

Wspaniałe zwycięstwa boha.

terskiej Chińskiej Armii Ludo­
wej uwieńczone przepędzeniem
agentury kuomintangowskiej i
utworzeniem w październiku
br. Chińskiej Republiki Ludo­
wej są jakże doskonałym po­
twierdzeniem genialnej tezy
stalinowskiej sformułowanej w

1927 roku w referacie pt.:
„Międzynarodowy charakter
Rewolucji Październikowej".
Nie tylso Chiny potwierazają
słuszność tezy Stalina. Rów­
nież w innych krajach Dalekie­
go Wschodu — w Vietnamie,
Li-ionezji, w Burmie i na Ma­
lajach rozgorzał płomień re.

wolucyjnycli walk narodowo­
wyzwoleńczych.

„Historia uczy, że hitlerzy
przychodzą i odchodzą, a na­
ród niemiecki i państwo nie­
mieckie pozostają... My nie

stawiamy sobie takiego za­
dania, aby unicestwić Niem.
cy, gdyż unicestwić Niemiec
nie można, tak samo, jak nie
można unicestwić Rosji, ale
unicestwić państwo hitle­
rowskie można i trzeba. Na­
sze pierwsze zadanie na tvm
właśnie polega, by unice­
stwić hitlerowskie państwo
1 jego inspiratorów".
Zadanie to postawione przed

narodami radzieckimi w listo-
padzie 1942 roku, kiedy wróg
stał u bram Stalingradu i Le­

Po 22 latach słowa Stalina

znajdują dalsze potwierdzenie
w wielaich osiągnięciach twór­
czych krajów demokracji ludo­
wej.

„Szowinizm i przygotowa.
nie wojny jako podstawowe
elementy polityki zagranicz­
nej, pognębienie klasy ro­
botniczej i terror w dziedzi.
nie polityki wewnętrznej, ja­
ko niezbędny śroaek umoc­
nienia tyłów przyszłych
frontów wojennych — oto,
czym szczególnie zajmują
się obecnie współcześni po­
litycy imperialistyczni".
Analiza sytuacji politycznej,

przeprowadzona przez Stalina
w 1934 roku na XVII Zjeździe
Partii, ujawniła sprężyny poli­
tyki państw
nych, sprężyny
również.

Montowanie
paktu atlantyckiego, bęuącego
przedłużeniem planu Marshal­
la, odradzanie w zachodnich
strefach okupacyjnych N ie-
miec faszystowskiej machiny
wojennej, więzienie i prześla­
dowanie działaczy robotni­
czych i komunistycznych w

państwach kapitalistycznych,
próby rozbicia jedności mię­
dzynarodowej klasy robotni­
czej i jedności państw demo­
kratycznych — oto fakty, któ­
re aż nadto dobitnie ilustrują,
że współczesny imperializm
pod kierownictwem amerykań.
skich miliarderów staje się je­
szcze bardziej drapieżny, bar­
dziej zaborczy.

W tej sytuacji, gdy imperia­
lizm amerykański uoznaje klę­
ski za klęską, gdy narody wy­
raźnie mówią, że nie dadzą się
wciągnąć do nowych awantur

wojennych, gdy coraz gwałto­
wniej i coraz wścieklej wystę­
puje przeciwko klasie robotni,
czej i jej czołowemu oddziało­
wi Partii Komunistycznej, u-

źywając do tego podłych faszy­
stowskich agentur w rodzaju
Tito, Rajka i Kostowa, ogrom­
nego znaczenia nabierają słowa
Stalina, podkreślające ze szcze­
gólną siłą konieczność
żenią czujności Partii.

Wkraczamy w

letniego planu
staw socjalizmu w Polsce. Cóż
to oznacza? Oznacza to zwięk­
szenie wagi ssktora uspołecz­
nionego w gospodarstwie na.

rodowym, oznacza to wielki

rozwój sił wytwórczych,
wzrost dobrobytu n.as pracu­
jących, rozkwit kultury O

tym wszystkim mówią cyfry,
podane poniżej.

Podstawowe' zadania planu
sześcioletniego wyznaczone zo­
stały w wytycznych, uchwa­
lonych przez I Kongres Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro.

botniczej w grudniu 1948 r.

Wytyczne *.e wskazały zasa­
dnicze linie rozwojowe w dzie­
dzinie

czych, a przede wszystkim wy.
raźnie postawiły zadanie zbu­
dowania w Polsce fundamen.
tów socjalizmu w okresie sześ­
ciolecia, wyznaczając drogi,
którymi zmierzać należy do te­
go celu.

Postawienie zadania budowy
podstaw społeczeństwa socja­
listycznego w Polsce umożli­
wione zos‘ało przez wyniki o-

siągnięte w dziedzinie wyko,
nania zadań trzyletniego Pla­
nu Odbudowy Gospodarczej.

Wytyczne szczegółowe, u-

chwaione przez Radę Mini­
strów 30 maja br. opracowa­
no w oparciu o uchwały I

Kongresu PZPR Ujmują one

generalne wskazania wytycz­
nych partyjnych w konkretną
formę cyfr i zadań dla posz.
czególnydh gałęzi gospodat&i.

Ujawnienie w ciągu 5 mie­
sięcy (które dzielą opracowa­
nie wytycznych szczegółowych
od ogłoszenia wytycznych par­
tyjnych) rezerw tkwiących w

gospodarce narodowej ppzwo-

wzrostu sił wytwór-

liło postawić w wytycznych
szczegółowych zadania wyższe
i śmielsze niż w wytycznych
uchwalonych przez Kongres
PZPR. Rezerwy te istniejące w

niewykorzystanej zdolności

produkcyjnej zakładów prze­
mysłowych, w możliwościach

dalszego wzmożenia wydajno,
ści pracy i oszczędności w zu­
życiu materiałów, a więc w

obniżeniu kosztów produkcji
— wyraziły się w przekracza­
niu planu w pierwszych mie­
siącach r. 1949 oraz w zobo­
wiązaniach klasy robotniczej
w zakresie przedterminowego
i oszczędnego wykończenia
planu trzyletniego.

Plan sześcioletni ma być pla­
nem potężnego wzrostu pro­
dukcji we wszystkich dziedzi­
nach.

Wartość produkcji przemysłu
państwowego wzrośnie z blisko
15 mild. zł (w cenach r. 1937)
wr.1949dook.32mild.zł
w r. 1955, tj. o ok. 114 proc.

Wskaźniki wzrostu produkcji
poszczególnych przemysłów w

r. 1955 (przy podstawie: r. 1949
= 100) wykazują, iż silnemu ro­
zwojowi produkcji przemysłu
ciężkiego (wskaźnik 239) wy­
twarzającego przede wszystkim
maszyny i sprzęt techniczny,
niezbędny do dalszego uprze­
mysłowienia kraju oraz zaopa­
trzenia rolnictwa, komunikacji
i innych dziedzin gospodarki —

odpowiada poważny wzrost wy­
twórczości przemysłów' lekktó-

go oraz rolnego i spożywczego
(wskaźniki 200), produkujących
dobra konsumcyjne.

Produkcja niektórych podsta­
wowych artykułów w przemy­
śle państwowym przedstawiać
6ię będzie w

następuje:

BUDOWNICTWO

MIESZKANIOWE

W ciągu lat planu zostanie

wybudowanych ogółem około
660 tys. izb mieszkalnych, prze­
znaczonych przede wszystkim
dla celów produkcyjnych w

przemyśle i innych gałęziach
wytwórczości.

W wyniku wzrostu produkcji
we wszystkich dziedzinach przy
równoczesnym spadku jej ko­
sztów materialnych, które ob­
niżyć się mają w przemyśle
państwowym co najmniej o ok.
10 proc., a w budowni­
ctwie co najmniej o 8 proc.
— dochód narodowy wzrośnie
w sześcioleciu o ok. 97 proc, do

sumy 41,8 mild. zł z 1937 r. O-
znacza to średni roczny przy­
rost dochodu narodowego o ok.
12 proc.

Realizacja planu, opartego na

założeniach określonych w u-

chwałach Kongresu PZPR oraz

w wytycznych szczegółowych,
uchwalonych przez Radę Mini­
strów, da jako wynik przebu­
dowę gospodarczą j społeczną
Polski, tj. osiągnięcie m. in. ta­
kich celów:

ZLIKWIDOWANIE

ZACOFANIA

sześcioleciu, jak

Wiekowe zacofanie Polski

pod względem rozwoju przemy­
słowego zostania w znacznej
mierze zlikwidowane. Produkcja
przemysłu państwowego na gło­
wę ludności osiągnie w r. 1952
wartość 1.213 zł z r. 1937, gdy
przedwojenna produkcja na gło­
wę ludności w okresie wysokiej
koniunktury (1929 r.), przeliczo­
nanazłwgceinz1937r.wy­
nosiła w Niemczech — 1.080 zł,
we Francji 1,120 zł, a w Anglii
1.430 zł.

imperialistycz-
działające dziś

agresywnego

wzmo-

*

Wyszczególnienie

Jednostka

miary
Piodakcja
r. 1955

Energia elektryczna
Węgiel kamienny
Cemiant (portl. i żużL)
Cegła
Wagony towarowe w przelicze­

niu na 2-osiowe

Samochody ciężarowe
Samochody osobowe

Ciągniki
Maszyny i_ narzędzia rolnicze

Tkaniny bawełniane

Tkanmy wełniane
Obuwie mechaniczne

Papier
Cukier

Mydło i środki piorące w prze­
liczeniu na 62 proc.

Tłuszcze j oileije jadalne 100%.

Papierosy

1

Podkreślić należy, iż w okre­
sie planu sześcioletniego ma

być podjęta produkcja wielkiej
liczby artykułów przemysło­
wych dotychczas w kraju nie

wytwarzanych — poczynając
od skomplikowanych nowocze­
snych maszyn i urządzeń a koń­
cząc na artykułach galanteryj­
nych z mas plastycznych itp.
W rolnictwie globalna wartość

produkcji wzrosnąć ma w sześ­
cioleciu o 45 proc., os:ąga’ąc w

r. 1955 ponad 11 mild, zł z r.

1937, przy czym wzrost produk­
cji zwierzęcej '(wskaźnik

znacznie wyprzedzi wzrost

dukcji roślinnej (wskaźnik

Czujność Partii Komunisty-
cznycń i Robotniczych, czujność
wszystkich ludzi pracy, dalsza

mobilizacja i zwarcie szeregów
setek milionów ludzi miłują,
cych pokój, zorganizowanych
pod przewodnictwem Związku
Radzieckiego są tym orężem,
w który uzbrojona wkracza
ludzkość w 1950 rok. Oręż ten
dała ludzkości nauka Marksa-

Engelsa-Lenina-Stalina.
„Zbyt żywe są — powie­

dział Stalin — w pamięci na-

rodów potworności minionej
wojny i zbyt wielkie sa sity
społeczne, stojące na straży: 12 250 tys. m3 grubizny, tj o

pokoju, by uczniowie Chur.
chilla w dziedzinie agresji zdo- > a wartość produkcji użytków u-

łali je przezwyciężyć i skiero- bocznych osiągnąć pow’nna su­
wać świat na drogę wojny", j mę 28,9 miln. zł, tj. wzrosnąć w

166)
pn-
134).

mild, kWh
miln. ton

tys. ton
miln. szt.

18
95

4.000
3.000

szt

•»

miln. zł
miln m b.
miln m b.

miln par
tys. ton

tys. ton

tys.. ton

tys. ton

mild. 6zt.

18.000
13.000
7.000

11.000
130
620

72
20

530
900

109
4.333

478
283
155
150

208
213
136

ROZWÓJ
OPIEKI SPOŁECZNEJ,

KULTURY I OŚWIATY ' !

Na cele rozbudowy urzą­
dzeń kulturalnych i socjalnych
przeznacza się ze środków ob­
jętych planem ogółem 350,6
mild. zl (w cenach kosztory­
sowych z grudnia 1948 r.).

W wyniku tak poważnych
Inwestycji dokonany zostanie

prawdziwy przełom na tym od­
cinku, charakteryzujący się w

szczególności: w dziedzinie o-

światy — blisko trzykrotnym
wzrostem liczby przedszkoli,
wzrostem liczby absolwentów
6zkół 7-klasowych o blisko 48

proc., liczby uczniów w szko­
łach zawodowych I s.opnia ®
33 proc., a II 6topnia o 24 proc,
liczby absolwentów szkół wyż­
szych zawodowych o około 60

proc., a akademickich — o

przeszło 74 proc.; w dziedzinie

kultury — rozwojem bibliotek
w szczególności wiejskich, pię­
ciokrotnym wzrostem liczby
zradiofonizowanych wsi, znacz­
nym postępem W zakresie fil­
mu, upowszechnienia teatru i

muzyki, wzrostem liczby do.
mów kultury, świetlic ltd.

W zakresie ochrony zdrowia
liczba ośrodków zdrowia wzro­
śnie ogółem o 158 proc., a na

wsi o 233 proc., liczba łóżek

szpitalnych i sanatory ńych
zwiększy się o przeszło 17 pro.
cent, a liczba łóżek w sanato­
riach przeciwgruźliczych o bli­
sko 20 proc.

W dziedzinie opieki społecz­
nej — ilość żłóbków wzrośnie
blisko dwukrotnie, ilość, sezo­
nowych żłóbków wiejskich
przeszło sześciokrotnie, a licz­
ba ogrodów jordanowskich po­
nad pięciokrotni®.

Rozwój akcji wczasów ■zape­
wni dwukrotny wzrost liczby
miejsc w domach wypoczynko­
wych, przy czym liczba praco­
wników fizycznych korzystają­
cych z wczasów wzrośnie o 125

proc.

tj. do
w nawozy
w okresie

zaopatry-

100
55
30

238
220
160

W wytycznych wyodrębniono
zadania dla gospodarstw wła­
dania publicznego, które powin­
ny stać sie wzorowymi socjali-
styc7nvmi gospodarstwami rol­
nymi. Produkcja ęlobaina tych
gospodarstw wzrosnąć ma w r.

1955 o 122 proc, w stosunku do
r. 1949, na co złoży się wzrost

produkcji roślinne’ o 91 proc, i
-— zwierzęcej o 324 proc.

Przewidywany poziom plonów
trzech zbóż chlebowych w r.

1955 w całym rolnictwie

gospodarstwach władania pu­
blicznego Kształtować się ma,

jak następuje (w q z 1 ha):

iw

pszenica
żyto
jęczmień

15,8
14,3
15,8

18,5
17,0
18,5

W leśnictwie wartość glotel- sześcioleciu o około 257 proc.
na produkcji lasów państwo­
wych w r. 1955 wynieść powin­
na308miln.złzr.1937,tj.o
31 proc, więcej niiż w r. 1949,
przy czym produkcja użytków
głównych w tych lasach wy-

i nieść powinna w r. 1955 ok.
I----- ,j,„, -- y.---- -j J

17 proc, więoej, niż w r. 1949,

MASZYNIZACJA
I UNOWOCZEŚNIENIE

ROLNICTWA

Rolnictwo zaopatrzone zosta­
nie w otoasie sześciolecia w

ponad 55 tys. traktorów, co

zwiększy etan parku traktoro­
wego w r. 1955 w stosunku do
r. 1949 o blisko 188 proc. W o-

kresie planu 9 tys. wsi zostanie

zelektryfikowanych, co podnie­
sie ogólną liczbę wsi zelektry­
fikowanych o 82 proc.
21.240 Zaopatrzenie
sztuczne wzrośnie

planu o 119 proc.
Przede wszystkim

wane będą w nowoczesne środ­
ki produkcji gospodarstwa wła­
dania publicznego oraz powsta­
jące na' zasadzie dobrowolności

spółdzielnie produkcyjne; uspo­
łecznione gospodarstwa rolne ■
staną się wzorowymi ośrodkami

produkcji rolniczej, zabezpie­
czając stały wzrost ilości towa­
rowej produkcji artykułów rol­
nych.

Rozwój produkcji rolnictwa

zapewni zwiększone zaopatrze­
nie przemysłu w surowce rol­
nicze oraz wzrost spożycia n-a

głowę ludności, który w zakre­
sie pszenicy wyniesie 48 proc.,
mleka 78 proc., mięsa wołowe­
go i wieprzowego (z tłuszczem)
46 proc. Równocześnie eksport
artykułów spożwwczc-rolnych
wzrośnie o ok 130 proc.

Przy wzroście akumulacji o

156 proc, osiągnięty zostanie
wzrost spożycia o 80 proc, o-

gółem, a o 67 proc, na głowę
mieszkańca Polski. Wraz ze

wzrostem ilości artykułów ży­
wnościowych z produkcji rol­
nej nastąp: wzrost spożycia ta­
kich artykułów, ,'ak kawa i her­
bata (o ok. 170 proc.), czekola­
da (31 proc.), piwo (57 proc.),

Odpowiednio do wzrostu pro­
dukcji przemysłowej, rolniczej
i leśnej 'wyznaczono w wyty- tkaniny bawełniane (45 proc.)
cznych wzrost przewozów ko­
munikacji (wskaźnik dla komu­
nikacji ogółem 190,4). łączności
(156.3), portów (129,5) oraz han­
dlu, którego obroty w sieci u-

społeczniomej na szczeblu deta­
lu winny wzrosnąć w sześcio­
leciu o około 160 proc.

i wełniane (41 proc.), obuwie

(77 proc.), mydło (138 proc.), a

ponadto wzrost ilości wielu ar­
tykułów przemysłowych, któ­
rych zapotrzebowanie wzmaga
się wr.az ze wzrostem stopy ży­
ciowej — j^k radlioodWorniki.

rowery, motocykle itp.

ROLA PARTII I MASOWYCH

ORGANIZACJI
W WYKONANIU PLANU

Podstawowym czynnikiem
realizacji wytkniętych zadań

będzie wszechstronne wzmoże­
nie aktywności mas robotni­
czych i chłopskich w walce o

wykonanie planu. Do pracy w

przemyśle zostaną wciągnięte
dalsze setki tysięcy robotników

przede wszystkim ze wsi. Wy­
konanie planu będzie się odby­
wać na bazie ciągłego udosko­
nalania i racjonalizacji metod

produkcji i ‘

wymagać będzie
ciągłej inicjatywy i czujności
ze strony klasy robotniczej i

jej Partii. PZPR razem z ZSL
stoi przed zadaniem wyaa.niej-
szego mobilizowania mas chło­
pów mało i średniorolnych dla

sprawy podniesienia gospoda r.

ki rolnej. W pierwszym rzędzie
przez rozbudowę spółdzielczoś­
ci wszelkich typów.

Zadaniem organizacji partyj.
nych jest lepsze powiązanie
kadr inteligencji technicznej z

inicjatywą mas robotniczych.
Rozszerzy się opieka nad współ
zawodnictwem i nowator­
stwem. Na tych czynnikach m.

in. plan sześcioletni zakłada
wzrost wydajności pracy i ob­
niżenie kosztów produkcji.

Plan 6-letni otwiera ogromne
perspektywy przęśl całą mło­
dzieżą polską. Jej czołowe or­
ganizacje ZMP i ZAMP zwięk­
szą wysiłek w budzeniu twór­
czego wysiłku młodzieży i wy­
chowywaniu jej na budowni­
czych socjalizmu.

Plan jest wyrazem
szych interesów mas

cych. To program działan:a z;e-
dnoczone’ partii klasy robotni­
czej, inteligenci i pracującej t

mas biednego i średniego chłop_
stwa. Naród polski będzie żył
sprawą wykonanie planu 6-łet-

nieigo, — planu wielkiego po­
stępu j marszu ku socjalizmowi.

najgłęb-
pracują*
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fłośoie nowa

socjalistyczna Warszawa
„Rosną konstrukcje proste

i śmiałe,
strzeliste mury z marzeń

1 cegły.
Tak się buduje dom

niepodległy,
gruzom na przekór, ludziom

na chwałę.
Pęcznieją stropy, piętrzą się

schody..."

Jeden rok to bardzo wiele,
gdy chodzi o Warszawę, gdzie
bez przerwy w dzień i w nocy
— przy blasku reflektorów —

trwa wielka odbudowa. Gdzie
i dnia na dzień zmienia się wy­
gląd ulic, wyrastają coraz to

nowe „konstrukcje proste i
śmiałe": domy, mosty, tunele...

Ilość włożonej w odbudowę
stolicy w 1949 roku pracy, ce­
lowość tej pracy, a także trwa­
łość jej wyników — są nie­
współmiernie wielkie w sto­
sunku do krótkich 12 miesięcy,
jakie mamy za sobą.

Niemal w oczach; niemal z

godziny na godzinę topniały
gruzy, a na ich miejsce wyra­
stały już nie pojedyńcze domy,
ale całe ulice, całe

siedla, całe arterie.

wielkie ci­

„Przyszli niezłomni, zwalili

ruiny,
Spięli wschód — zachód

betonem i stalą".

Najważniejszym, najwięk­
szym wydarzeniem Warszawy
było otwarcie Trasy W—Z, 7-

kilometrowej arterii komunika­
cyjnej, która najkrótszą drogą
połączyła Pragę ze śródmie­
ściem Warszawy i jej nowo

wznoszonymi dzielnicami mie­
szkaniowymi na Nowym i Sta­
rym Mieście, Muranowie, Mi-
rowie i Młynowie Trasa W—7.
i— z dawniej istniejącej ulicy
Zygmuntowskiej, poprzez no-

wowzniesiony Most Śląsko-Dą­
browski — doszła do Woli, tra­
fiając po drodze na ruiny wie­
lu zespołów zabytkowych, któ­
re pomimo wielkich zniszczeń,
stanowiły cenne pomniki kul­
tury polskiej. Odbudowa tych
zabytków prowadzona była je­
dnocześnie z budową Trasy i
dziś pałac Pod Blachą, kościół
św. Anny, pałacyki i zabytko­
we kamienice na Krakowskim
Przedmieściu, Senatorskiej,
Miodowej, 6ą najpiękniejszą o-

zdobą tej nowoczesnej arterii

nowej Warszawy.
Wrócił także na swoje daw­

ne miejsce na Placu Zamko­
wym król Zygmunt, dla które­
go posągu 20-tonowy trzon

granitowy przybył b Dolnego
Śląska:

pewnią mieszkańcom miłe i

higieniczne warunki. Wiele
mieszkań w tych osiedlach zo­
stało już oddanych do użytku,
przybywają coraz nowi lokato­
rzy — ludzie pracy, którzy z

ciemnych i wilgotnych nor

przenoszą się do jasnych, sło­
necznych, pięknych pokoi. Co­
raz liczniejszymi oknami za­
kwitają mury. Za lśniącymi
szybami bielą się firanki, zie­
lenią asparagusy a paprotki.
Poprawiają się warunki miesz­
kaniowe świata pracy.

Budowa fabryki samochodów

osobowych postępuje szybko
naprzód. Wiele nowych fabryk
uruchomiono w ciągu ubiegłego
roku, m. in. Zakłady Przemysłu
Odzieżowego na Grochjwie i

fabrykę urządzeń oświetlenio­
wych. Odbudowany i otwarty
został Teatr Narodowy, po­
wstały dwa nowe kina, Muzeum
Miasta w odbudowanych za­

bytkowych kamieniczkach sta­
romiejskich.

Dzięki remontowi i odbudo­
wie szkół, ani jedno warszaw­
skie dziecko nie znalazło się
poza szkołą. Rozbudowały się
trzy istniejące w Warszawie
Powszechne Domy Towarowe,
a nowy wspaniały o 9 kondy­
gnacjach Dom Towarowy przv
ul. Brackiej rośnie coraz wyżej
i tylko patrzeć, gdy ruchome

schody i liczne windy powiozą
warszawiaków „na zakupy"

Otwarte na miesiąc przeo
planowanym terminem linia
średnicowa j dworzec kolejo­
wy Warszawa-Śródmieście, to

nowe wielkie osiągnięcie w od­
budowie Warszawy, uspraw­
nienie w komunikacji miej­
skiej.

W ogrodach i parkach zaszu-

miały nowe, świeżo posadzone
drzewa, zielone trawniki po­
kryły gruzowiska. W ciągu ub
r. warszawiacy otrzymali po­
nad 70 ha terenów zielonych.
Latarnie o pięknych kształtach

rozświetliły — niczem podwój­
ny rząd księżyców — war­
szawskie noce. Coraz nowo­
cześniejsze, coraz wygodniej­
sze i coraz liczniejsze są stołe­
czne autobusy i trolleybusy

Cofamy .się pamięcią wstecz,
do niedawnych dni minionego
roku 1949 i przypominamy so­
bie słowa Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta, wypowiedziane na

I Warszawskiej Konferencji
PZPR:

„Uczyńmy wszystko, aby od­
budowa i rozbudowa Warszawy
stała się dumą i chlubą każde­
go Polaka''.

I dalej:
„To będzie wielki nasz

wkład w dzieło budowy lep­
szego jutra, lepszego, szczę­
śliwszego świata — wkład go­
dny bohaterskiego ludu uko­
chanej naszej Warszawy"

Tak, Warszawa roku 1949

była dumą i chlubą każdego
Polaka.

ze swego pobytu w

Kolejarze polscy dzielą się wrażeniami
Moskwie

Dnia 28 grudnia gościli w Ministerstwie Komunikacji koleją,
rze z obsługi specjalnego pociitgu, który zawiózł dary dla
Towarzysza Stalina. Goście podzielili się swoimi wrażeniami

z pobytu w Moskwie.
Fot. Nowosielski Antoni

0 toklL Ó-Ul
Na Krakowskim Przedmieściu

w Warszawie rusztowania je­
szcze zakrywają cokół wzno­
szonego na nowo pomnika
Mickiewicza. Dopiero za dni
kilkanaście, 17 stycznia, w pią­
tą rocznicę wyzwolenia stolicy
odzyskamy pomnik poety.

Będzie to taki sam pomnik,
jaki wzniesiono przed pół wie­
kiem. Taki 6am, lecz nie ten

sam. Historia, która często
1 przemawia ogniem armat i ka-
i rabinów, rozmiotła tamtą sta­

tuę wśród innych gruzów War­
szawy, pozwalając nam zale­
dwie w wielkiej trosce odna­
leźć żałosne szczątki 1 okru­
chy.

Nie był to i nie będzie posąg
zbyt piękny. Mówiło się nawet

o tym, by stworzyć tutaj, w

miejscu tym samym inny nowy
pomnik, godny i Mickiewicza i

naszej epoki. Przeważył pogląd
rekonstrukcji dzieła przeszło­
ści.

Taki pomnik wszedł do ży­
wych i twórczych tradycji na­
rodu. Taki pozostanie. Choć

wyobrażenie o poecie uległo
zmianie, stało się prawdziwe.
Upadała szlachecko-mieszczań-
ska legenda o Mickiewiczu. —

Powraca on do narodu w peł­
nym blasku 6wych wielkich

buntów, swej wielkiej, postępo­
wej myśli i swych uczuć z lu­
dem związanych. Ta już nie

garstka, ale lud roboczy mia­
sta i wsi, zwycięski, w śpiewie
I w łopocie sztandarów, ■wolny
lud wolnego kraju powita po­
mnik, wysoko nad gwarem uli­
cy wzniesiony.

Stara bywa nieraz forma —

treść zawsze nowa. Pańskie pa­
łace i mieszczańskie, bankier­
skie, kupieckie kamienice tak­
że podnoszą się z gruzów, Ty-

•••

te, że już nie dla arystokratów,
bankierów i kupców. Rzemieśl­
nik, plebejusz ówczesny, czela­
dnik i terminator, chudopacho-
tek, sprzymierzony z architek­
tem i artystą, przez wieki two­
rzyli te budowle, ozdabiali pię­
knymi sztukateriami, wykładali
kamieniem szlachetnym. Oni

byli twórcami pięknej Warsza­
wy, godnej podniesienia i pod­
noszonej z ruiny 1 upadku. —

Wśród tych starych a nowych,
gmachów stanie z powrotem
pomnik Mickiewicza.

*

,4uż Zygmunt Trzeci na

dumnym pomniku
patrzy na Trasę, 1 Warszawa

dumna

Z twojego trudu polski
robotniku,

Z twojej wierności wyrosła
kolumna.

Na której siądą wędrowne
żórawie,

Jest taka znowu kolumna

w Warszawie...''

Wrócił 1 na stare miejsce
przed pałacem Staszyca Koper­
nik.

Wyrastała w ciągu tego u-

biegłego roku Warszawa nowa,
dla nowych budowana ludzi,
gdzie nie będzie dzielnic wylę­
garni gruźlicy, lecz dzielnice

słońca, powietrza, ogrodóW.
Powstała kolonia Marienszta­

cka, bukiet różowo-kremowych
domków, w których zamiesz­
kało wiele rodzin robotniczych,
wielu przodowników pracy.

Wyrazem nowej socjalistycz­
nej architektury są powstają­
ce na Mokotowie, Młynowie,
Nowym Mieście, Mi rowie, Ko­
le, Muranowie wielotysięczne
ęsiedla robotnicze. Luźne, roz­
dzielone zielenią budynki za-

Dwutomowa powieść wę. esteta

gierskiego pisarza Konate-

go „Wały“, która wkrótce
ukaże się w przekładzie pol­
skim, j 'st opowiadaniem o

węgierskich robotnikach roi.
nych, którzy z końcem XIX
i początkiem XX wieku roz­
poczęli bohaterską walkę o

wyzwolenie społeczne. Autor
książki — Lorino Kovai na.

leży do młodego pokolenia
postępowych pisarzy wę­
gierskich. Drukowany niżej
wyjątek opowiada o wyda­
rzeniach z początku bieżą,
cego wieku, kiedy na Wę­
grzech, wyzyskując niemi­
łosiernie robotników rol­
nych, zaczęto budować wa­
ły ochronne wzdłuż Cisy.

*

— Rzucić łopaty! Krępacze
do rąk! — zawołał młody chło­
pak o jasnych jak len włosach.
Twarz miał bladą, oczy mu bły­
szczały. Jednym susem wysko­
czył na nasyp i podniósł do
góry (krępacz, który zawisł nad
ludźmi, niby błyszczący w

słońcu sztandar.
—• Za podwójną pracę — po­

dwójna zapłata!
Tysiąc krępaczy jednocze­

śnie błysnęło w słońcu, na ty­
siącach twarzy zapłonął stra­
szliwy gniew, w tysiącach
piersi uderzyło potężnie serce.

Arany-Toth, kierownik robo­
tników. przybiegł zadyszany do

inżynierskiego stolika.
— Bunt, panie inżynierze, ja­

wny bunt! Robotnicy rzucili

pracę. Chcą podwójną dniów­
kę.

Inżynier ścisnął w ręce cyr­
kiel i zmarszczył siwe brwii.

— Szaleństwo, i6tn.e szaleń­
stwo! Porażenia słonecznego
dostali ci bandyci! Przecież
wiedzą, że za tydzień musiimy
skończyć wały, bo nam wóda
wszystko zabiorze — krzyczał
bijąc pięścią w rozłożoną na

stole mapę.
Starosta, który stał obok in-

żyinierelkiiego stołu i rozmawiał
z hrabią, zacisnął swe potężne
szczęki i wykrztusił ze złością:

— Sytuację można wyjaśnić
tylko ostrą i natychmiastową
interwencją.

Hrabia poprawił monokl 1 u-

śmiechnął się złośliwie.
— Cizy nie uważa pan. że le­

piej będzie z nimi porozma­
wiać... — przecedził orzez zęby.

— Naturalni*, jaśnie panie,

BUNT
(Wyjąłki z powieści p. ł. „'Wały"')

głupkowato, jedynie hrabia

spoglądał z zaciekawieniem
przez monokl, jakby śledził ja­
kieś galowe przedstawienie.
Swą delikatną dłonią przesunął
po łysiejącej już głowie i za­
pytał miękkim, niewieścim gło­
sem:

— Czego chcecie moi diobrzy
ludzie?

— Ludzkiej pracy i ludzkie­
go życia! — chlusnęła z tłumu
odpowiedź, niby prąd wzbu­
rzonej iteki.

Arany Toth podskoczył do
hrabiego j zgiąwszy się w pas
szeptał natarczywie:

— Jaśnie panie, jaśnie panie,
proszę do bryczki, proszę szyb­
ko do bryczki.

Szary pierścień z podniesio­
nych krępaczy, obnażonych sę­
katych ramion, pomarszczo­
nych twarzy, gniewnych spoj­
rzeń zamykał się wokół inży­
nierskiego stolika. Starosta ro­
zejrzał się bezradnie i łagod­
nym głosem zawołał:

— Ludzie, idźcie pracować!
Potem pogadamy!

— Nie. Teraz chcemy z wa­
mi mówić. Chcemy ludzkiej
pracy, ludzkiego życia, ludz­
kiej zapłaty, lekarza, opieki...
— mówił przez zęby Szabo. —

Jego słowa padały jak uderze­
nia krąpacza. Tłum zbliżał się
do stolika. W oczach hrabiego
malowało się przerażenie.

Naraz, któryś ze .stojących
za Szabo robotników pchnął
stół... Butelka z czarnym tu­
szem podskoczyła do góry i

rozprysła sie jak mydlana bań­
ka. Tusz ćhhisinął na gładko
wygoloną twarz hrabiego.

— Panie hrabio, proszę
bryczki — błagał drżący
strachu Arany Toth.

Starosta cofnął się do tyłu.
Spojrzał na tłum, W górze po­
nad głowami ujrzał zaciśnięty
las pięści.

— Za podwójną pracę, po­
dwójna zapłata! — huczało mu

w uszach. — Tłum już falował,
już pięści wysuwały 61ę ku

stolikowi, już oczy kłuły jak
rozżarzone sztylety.

Ludzi* uspokójcie się..,

ja zaraz z nimi porozmawiam
— syknął skłoniwszy się głę­
boko. — Hej! Kasper! — za­
wołał na stojącego pod drze-
wand woźnicę. — Jedź no do
pana wachmistrza, niech spro­
wadzi żandarmerię!

— Idą... Idą... — zawołał
przerażony Arany-Toth,

— Jaśnie panie — starosta

pochylił się ku hrabiemu —

proszę wsiąść do bryczki. Oni
są pijani, a z pijanymi to na­
wet święty nie poradzi...

Za zaroślami słychać było
ciężkie kroki robociarzy. Za
chwile kilku młodych wyrost­
ków przedarło się przez wierz­
binę. Za nimi ukazała się cała
ściana wynędzniałych, sęka­
tych, słońcem spalonych ciał.
Niskie gałęzie wierzb kołysały
się od uderzeń wysoko wznie­
sionych krępaczy. Szara fala

zbliżyła się do inżynierskiego
stolika 1 załamując się w pół­
kole, okrążyła go z trzech
stron. Z pomarszczonych .twa;
rzy robotników biły gniew

’

groźba.
— Ludzie! — zawołał głośno

starosta, chowaijąc się na stół.
— Ludzie przecież mmi? znacie.
Ja zawsze byłem waszym opie­
kunem.

— Za podwójną robotę —

podwójna zaplatał — padł, ni­
by gruda suchy, ostry i twar­
dy okrzyk. Przed robotników

wyszedł wysoki robociarz w

niebieskich spodniach. Wzro­
kiem powiódł po panach i ob­
lepioną gliną rękę położył na

rozłożonych ,'___________ .

chciał nadać inny kierunek
barwnym liniom wykresów.

— Takich panów to my zna­
my — rzeki trochę drżącym
głosem.

Zapadła cisza. Z setek oczu

biło jedno spojrzenie. Twarze

zakrzepły, jak gdyby były cio­
sane z jednego szareąo grani­
tu. Na ostrzach krępaczy
iskrzyło się słońce.

Stojące pod wierzbami konie

zaczęły przeraźliwie rżeć i szar

pać się w uprzęży. Inżynier
spuścił głowę i bezmyślnie pa­
trzał w wykresy starosta ru­
szał szczękami i uśmiechał się

pCanach, jakby

do
ze

Jutro... — rozpaczliwe jego
wołanie zginęło w groźnym po-
mruku.

— Ludzkiego życia! Ludzkiej
pracy! — wołał rozkołysany
tłum.

Narwie ponad głowami zaświ­
stał kamień. Przez chwilę pa­
nowała cisza. Potem głośny
wrzask rozdarł powietrze. In­
żynier trzymając 6ię za qłowę,
biegł w kierunku szarpiących
się pod wierzbami koni.

Ludzie ruszyli przodu. Na
stół posypał się grad kamień..
Hrabia zdjął monokl i rozej­
rzał się ze zdziwieniem.

— Co oni robią ci ludzie? —

zapytał Arany Totha.
— Jaśnie panie, uciekajmy...

Ukamienują! — zatkał rozpacz­
liwie kierownik.

Sękate pięści zawisły nad
stołem. Lawina kamieni posy-
pała się ponad głowami pierw­
szego szeregu. Starosta obej­
rzał się j zaczął uciekać w kie­
runku bryczki.

— Ty psubracie! — syczał
Imre — teraz, kiedy nie masz

koło siebie żandarmów, to u-

ciekasz... I tak cię kiedyś do­
gonimy...

Arany Toth chwycił przemo­
cą hrabiego i zaczął qo ciągnąć
ku bryczce. W tej chwili woź­
nica podciął konie i podjechał
ku wycofującym się. Pierwszy
do bryczki przyskoczył staro­
sta. Jego ciężka, brzuchata po­
stać zawisła na stopniach i z

trudem wtłoczyła się na sie­
dzenie.

— Gonić ich! Nie puszczać!
— wołał ktoś z tylnych szere­
gów. — Łapać psubratów!

Ucieczka jeszcze bardziej
rozżarzyła tłum. Zgrabiałe od
pracy palce zaczęły targać z

żiemj kamienie.

Ostatni wdrapał się na bry­
czkę inżynier. Twarz miał za­
krwawioną, włosy zmierzwio­
ne. Obiema rękami trzymał się
za czoło. Grad kamieni zadud­
nił o lakierowane boki brycz­
ki Jeden z koni ugodzony w

zad szarpnął się i rzucił do
przodu. Bryczka pomknęła po
wyboistej drodze, ginąc w tu­
manie rdzawego kurzu.

— Tośmy lm dali bobu —

rzeki Imre, podnosząc z ziemi

porozrzucane plany.
— Nie trza ich było puszczać

— zawołał młody chłopak o

lnianych włosach.

< Przełożył Adam Bahdaj

„O roku ów, kto deble wi­
dział w naszym kraju..."

Słowo poety, przypomnienie
i mijający właśnie rok i nowy

przełom lat. Myśl ludzka nie

stworzyła jeszcze takiego przy­
rządu, by można było patrzeć w

przeszłość, utrwalać ją w ca­
łej dokładności i okazałości. A

pamięć ludzka zawodzi. A

chdałoby 6ię przecież tak sta­
nąć gdzieś wysoko ponad War­
szawą i spojrzeć na nią pod­
wójnym spojrzeniem: jednym
ogarniającym to, co jest dzi­
siaj, i drugim przypominającym
to, co było przed rokiem. Ta­
kim spojrzeniem ogarnąć ntó

tylko Warszawę, ale i cały
kraj! Wtedy dopiero suche li­
czby statystyk przemówiłyby
w sposób plastyczny i potężny.

Domy i fabryki, drogi i mo­
sty, porty i maszyny, okręty i

traktory, szkoły i biblioteki —

oto rok, który mija, rok rośnię-
da, rozrostu i rozkwitu. Chcia-

łoby 6ię gdzieś stanąć na uli­
cy, może tam właśnie, gdzie
pomnik staje i napadać ludzi

nagłym, niespodziewanym
taniem:

— Powiedz, co dał d

który odchodzi. Pomyśl,
byłeś rok temu, a jaki jesieś
dzisiaj. Zastanów się nad sobą
i swoim życzeniem: ile stało się
Inne, ile ujrzałeś nowych rze­
czy? Ile zrozumiałeś, ile odczu­
łeś piękna? o ile stałeś 6ię lep­
szy, mądrzejszy i szczęśliw­
szy?

Niewielu pewno by przysta­
nęło na wezwanie natarczywe­
go przechodnia. Kto tam dziś w

Polsce ma czas na dziwne roz­
mowy, gdy woła go praca, Par­
tia, nauka I książka. Pomysł
takiej szybkościowej ankiety
równie nierealny jak tej ma­
szyny do równoczesnego pa­
trzenia na przeszłość 1 teraź­
niejszość. Ale coś jest w tym
pomyśle, co możnaby przepro­
wadzić.

py-

rok.

jaki

♦

Zapadła ostatnia noc roku

1949 i zarazem pierwsza roku

1950, Pomyślmy: ile i jak przez
ten rok ostatni zmieniło się
wokół nas, jak nie tylko czas

szedł naprzód, ale i my z nim

razem, ucząc się nieraz czas

przeganiać żeby budować i

tworzyć. Zastanówmy 6ię nie­
raz nad samymi sobą. Przeko­
namy się, że dnie, nieznaczni a

jeden za drugim mijające, zło­
żyły się na dzieła i czyny zdu­
miewające, olbrzymie. A z tego
rachunku — najradośniejsze
powitanie roku nowego, a po­
żegnanie starego, nie z ulgą,
ale z poczuciem wielkich doko­
nań.

I z tego nowa treść piękna,
twórcza i radosna słów poety,
treść dumna, że to my właśn:e

tworzyliśmy dzieła roku 1949:

,,O roku ów, kto ciebie wi­
dział w naszym kraju-.''

O lata nadchodzące, które
widzieć będziemy w na6zya
krajul

JAN SZELĄG^
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W marszu do socjaPćzmu

Rok 1949 w krajach demokracji ludowej
W Czechosłowacji

Rok 1948 był rokiem przeło­
mu. Masy ludowe w tym roku
pod prze^odnic.wem swej
Partii Komunistycznej rozbiły
główne gniazdo reakcji i usu­
nęły na;większe przeszkody
piętrzące 6:ę na drodze budo­
wy socjalizmu w kraju. Rok
1949 to rok dalszego wzmoc­
nienia ustroju demokracji lu­
dowej w Czechosłowacji, to
rok dalszego utrwalania zdo­
byczy społecznych i politycz­
nych ludu pracującego, to rok
wytrwałej pracy nad podnie­
sieniem gospodarki kraju.

Po trzech latach gospodarki
planowej, a po pierwszym ro­
ku pięciolatki lud Czechosło­
wacji może pochwalić się du­

Zagłębie naftowe w Rumunii

żymi sukcesami. Dzięki kon­
sekwentnemu wypieraniu ele­
mentów kapitalistycznych,

przemysł został w 97% znacjo-
nalizowany. Przemysł budowla­
ny. który przed lutym 1948 był
unarodowiony tylko w 7%,
obecnie jest już w 93% w rę­
kach mas pracujących.

Również w dziedzinie han­
dlu nastąpił w roku 1949 za­
sadniczy zwrot: handel hurto­
wy, opanowany do niedaiwna

przez 10.000 kapitalistycznych
przedsiębiorstw, obecnie jest
kierowany przez 32 wielkie
hurtownie państwowe. Udział
sektora uspołecznionego w

handlu detalicznym wzrósł w

tym czasie dwukrotnie.
Rolnictwo w roku 1949 osią­

gnęło rekordowy po wojnie
zbiór, przekraczając plan o 13,5
%. Dużą role w tych osiągnię­
ciach odegrało wprowadzenie

Na Węgrzech
Udaremnione zostały plany

imperialistów, zmierzające do
oderwania Węgier od obozu
demokracji i postępu i do za­
kucia narodu węgierskiego z

powrotem w jarzmo kapitali­
zmu.

W lutym odbył 6ię proces
Mindszenty'ego. szpiega i agen
ta anglosaskich imperialistów;
proces ujawnił perfidne meto­
dy wroga, który z pomocą re­
akcyjnego kleru usiłował od
wewnątrz rozbić państwo lu­
dowe. Proces Mindszety ego
pobudził lud węgierski _

do
wzmożenia czujności oraz jesz­
cze silniejszego zespolenia
wszystkich sił w dziele umoc­
nienia ustroju.

W maju odbyły się wybory,
w których Ludowy Front Nie­

Oceniając dorobek Ludowej
Republiki Bułgarii w 1949 r. —

„Rabotniczesko Dęło’’ — organ
KC Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej — pisał:

„Ludowa Republika Bułga­
rii należy do obozu pokoju
i utrzymuje ścisłe stosunki
przyjacielskie ze Związkiem
Radzieckim 1 narodami de­
mokracji ludowej. Mocno już
okrzepła u nas demokracja
ludowa, jako władza ludu
pracującego. wypełniając
funkcje dyktatury proletaria­
tu dla zlikwidowania oporu
elementów reakcyjnych i
zbudowania socjalizmu Uwi­
doczniły się znaczne sukce-

Qdbudowany piękny most na Dunaju w Budapeszcie^ ~ sy w wysiłku zbudowania

nowych metod pracy w rolnic­
twie, rozbu '.owa stacji trak-
torowo-maszynowych, które

w tym roku osiągnęły cyfrę
1300, jak również zorganizowa­
nie 450 wiejskich spółdzielni
produkcyjnych.

Plan pierwszego roku pię­
ciolatki został pomyślnie za­
kończony przed terminem, w

wielu gałęziach przemysłu zna­
cznie przekroczony. Produkcja
przemysłowa przewyższa już
obecnie o 36% poziom produk­
cji na głowę ludności z okresu
przedwojennego.

W ruchu współzawodnictwa,
który w pierwszych miesią­
cach 1949 r. był dopiero w za­
czątkach, bierze obecnie udział

231.000 robotników, liczba przo
downików pracy wynosi już
około 100.000. Inicjatorem oraz

organizatorem tego potężnego
ruchu, stanowiącego decydu­
jący czynnik pokojowej roz­
budowy kraju, jest Partia Ko­
munistyczna.

Wyniki tydl sukcesów są
widoczne. Podwyżka realnych
plac podniosła stopę życiową
mas pracujących. Zniesienie
systemu kartkowego na chleb
1 inne artykuły spożywcze
i tekstylia było wyrazem zna­
cznej poprawy w sytuacji apro
wizacyjnej.

Pierwszy rok pięciolatki, to
rok twórczej pracy i realnych
osiągnięć, do których powa­
żnie przyczyniła się pomoc
Związku Radzieckiego i współ­
praca z krajami demokracji lu­
dowej.

podległości, skupiający wszyst­
kie demokratyczne elementy
pod przewodnictwem Węgier­
skiej Partii Pracujących, od­
niósł walne zwycięstwo, zdo­
bywając 97% ogółu głosów.
Ważnym etapem na drodze
umocnienia władzy demokracji
ludowej było uchwalenie Kon­
stytucji Republiki Węgierskiej.

Wróg jednak nie dawał za

wygraną. Imperializm amery­
kański za pośrednictwem ti-

towskiej agentury drogą naj­
podlejszej dywersji zamierzał
dokonać na Węgrzech zamachu
stanu: Ale i ta próba spaliła na

panewce. Nasłani przez wroga
do aparatu państwowego i par­
tii agenci i szpiedzy, z Rajkiem
i Brankowem na czele, zostali

Z dumą i radością spogjądają narody państw de­
mokracji ludowej na drogą przebyty w roku ubie­
głym. Podczas gdy w krajach kącitalislycznych bi­
lans 'za rok ubiegły jest bilansem klęsk i rozczaro­
wań w krajach obozu pokoju i postępu, opartych
o pomoc i doświadczenia Związku Radzieckiego —

jest to bilans twórczych osiągnięć i zwycięskich
walk z wrogiem — ważny
do socjalizmu.

etap na drodze wiodącej

dzięki czujności klasy robotni­
czej zdemaskowani i rozbici.
Wbrew kreciej robocie wro­
ga zewnętrznego i jego agen­
tur wewnątrz kraju naród wę­
gierski dzięki pomocy ZSRR
zdołał w ciągu ubiegłego roku
wzmocnić swa gospodarkę i

poczynić duży krok naprzód na

drodze budownictwa podstaw
socjalizmu. Na kilka miesięcy
przed terminem został wykona­
ny plan trzyletni. W wyniku
realizacji tego planu produk­
cja przemysłowa kraju wzrosła
O 40 proc, w porównaniu z o-

W Itaunii
W roku 1949 w Rumunii wy­

konano wstępny roczny plan
gospodarczy jako przygotowa­
nie do pięcioletniego planu
budowy fundamentów socjali­
zmu. Dzięki realizacji planu
gospodarczego powstały w tym
kraju nowe gałęzie przemysłu.
Rumunia wyprodukowała pier­
wsze własne traktory, żniwiar­
ki. maszyny rolnicze, łożyska
kulkowe, wozy ciężarowe, świ­
dry dla przemysłu naftowego.
Kapitał inwestowany w prze­
mysł w 1949 r, wyniósł ogółem

Dzieci w przedszkolu w Pradze czeskiej

82 miliardy lei — czyli cztery
razy więcej niż w roku poprze­
dnim. Podstawą sukcesów jest
rozwija’ące się masowo współ­
zawodnictwo pracy, które

W Butemi

statnim rokiem przedwojen­
nym, rolnictwo zaś osiągnęło
poziom przedwojenny. Stopa
życiowa mas pracujących
wzrosła o 37 proc, w porów­
naniu z okresem przedwojen­
nym. Zniesienie kartek na chleb
we wrześniu, znaczna poprawa
zaopatrzenia ludności w arty­
kuły spożywcze i przemysłowe,
oto realne osiągnięcia węgier­
skich mas pracujących.

W grudniu uchwalono pię­
cioletni plan gospodarczy, któ­
rego celem jest zbudowanie
fundamentów socjalizmu.

wzmogło się szczególnie w

drugiej połowie roku dla ucz­
czenia rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej i 70-Ieda urodzin
Generalissimusa Stalina.

Przebudowa gospodarcza
kraju objęła miasto i wieś. —

Latem rb. roku powstały w

Rumunii pierwsze spółdzielnie
produkcyjne na wsi. Chłopi 55

gromad zwrócili się do KC

Rumuńskiej Zjednoczonej Partii
Robotn'czej z wnioskiem o

zorganizowanie spółdzielni

produkcyjnych. Za przykładem
tych wsi chłopi rumuńscy co­
raz liczniej przechodzą do spół­
dzielczych form gospodarki rol­
nej.

gospodarczych i kulturalnych
podstaw socjalizmu"...
Te sukcesy, to przede wszy­

stkim pomyślne zrealizowanie
na dzień 1 kwietnia 1949 i. w

106 proc, pierwszego bułgar­
skiego planu gospodarczego —

dwuletniego — i przystąpienie
do realizacji planu pięciolet­
niego. W ramach planu dwulet­
niego dokonano wielkiego wy­
siłku w kierunku przebudowy
podstaw gospodarki rolnej na

zasadach spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Spółdzielnie produ­
kcyjne zrzeszają już ponad
200 tys. członków uprawiają­
cych ponad 650 tys. ha ziemi.
Rozwój spółdzielczości wiej­
skiej odbywa się w warunkach

zwycięskiej walki klasowej z

elemen.ami kapitalistycznymi.
Główny nacisk położony zo­

stał na uprzemysłowienie Buł­
garii. Dzięki nieustanne],
wszechstronnej pomocy Związ­
ku Radzieckiego Bułgaria nie

tylko przeprowadzała reorgani­
zację istniejącego przemysłu
lecz buduje nowe zakłady
przemysłowe, fabryki maszyn,
(produkcja motorów elektrycz­
nych, strugarek, maszyn rolni­
czych i budowlanych itd.). Luo’
Bułgarii zbudował szereg no­
wych linii kolejowych, dróg
bitych, tuneli, zapór wodnyih
całe nowe miasto przemysłowe
—Dymitrograd, w czym wyróż­
niły się młodzieżowe ochotni­
cze brygady pracy.

Wysiłków narodu bułgar­
skiego nie poderwały próby

Budowa kanału Malia w Albanii, jedna z największych robót
inwestycyjnych prowadzonych obecnie w Albanii

W ASbanii
W 1949 r. spaliły na panew­

ce próby agentów titowskich o-

derwania Albanii od obozu de­
mokracji i socjalizmu. Dzięki
czujności władzy ludowei.

zdrajcy i. agenci titowscy z

Koczi Dżode na czele Zostali
zdemaskowani i ponieśli zasłu­
żoną karę. Słusznie powiedział
premier Ludowej Republiki Al­
banii, generał płk. Enwer-Ho-
dża na wielkim wiecu Iuaowym
w dniu 15 września br. w mie­
ście Szkoder: —

„Tito i wszyscy wrogowie
naszego kraju i narodu nigdy
nie będą w stanie zrealizo­
wać swoich gorączkowych
majaczeń, ponieważ nowa

Albania — to ■nie Albania
1924 r., ponieważ Albania nie

jest samotna na świecie i ma

potężnych i niezłomnych
przyjaciół i sojuszników
którzy obronią wolność '

niepodległość małych naro­
dów. Związek Radziecki jest
gwarancja niepodległości na­
szego kraju".
Pomoc Związku Radzieckie­

go pozwoliła Albanii pomyślnie
realizować pierwszy dwuletni
plan gospodarczy. W pierw­
szym roku realizacji planu —

1949 — odbudowano wszystkie
zakłady ■przemysłowe, zni­
szczone w czasie faszystow­
skiej okupacji i zbudoyzano
szereg nowych. Np. wielkie e-

lektrocentrale w Biliszcie, wiel­
kie tartaki parowe, fabryki
przemysłu chemicznego, skó­
rzanego, włókienniczego, mate­
riałów budowlanych, tytonio­
wego. Stworzono nieznane w

Albanii gałęzie przemysłu. Wy­
dajność przemysłu Ludowej

szajki agentów imperializmu
Trajczo Kostowa. Rozbicie f
zlikwidowanie zbrodniczej
szajki Kostowa było wyrazem
siły partii, jei zwartości i czuj­
ności wobec ataków wrogów,
jej wierności linii leninowsko-
stalluowskiej, było wyrazem
wiernej przyjaźni narodu buł­
garskiego do wielkiego mocar­
stwa socjalistycznego. Dowo­
dem siły i jedności narodu buł­
garskiego były wybory w dniu
18 grudnia br. do Zgromadzenia
Narodowego, w których 98

proc, glosujących oddało sw«

głosy za Frontem Ojczyźnia­
nym — za władzą ludu pod
przewodnictwem klasy robot­
niczej i jej czołowego oddzia­
łu. Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej.

Albanii vr porównaniu z przed­
wojenną wzrosła przeciętnie O
280 proc., a w n.ek.órych ga­
łęziach, jak np. w przemyśle
skórzano-obuwniczym o 717
proc., a leśnym nawet o 1644
proc. Uruchomiono szereg ko­
palni węgla, rud, miedzi i
chromu. Rozwija się budownic­
two mieszkaniowe. Podnosi 6ię
rolnictwo w oparciu o spół­
dzielczość produkcyjną. Jedno­
cześnie ż rozwojem życia go­
spodarczego — rozwija się ruch

umysłowy i kulturalny. Wypo­
wiedziano zdecydowaną walkę
analfabetyzmowi. Cały kraj po­
kryła gęsta sieć szkół podsta­
wowych i zawodowych. Do

najdalszych wsi górskich do­
cierają kina objazdowe i ze­
społy artystyczne, kształcona
w państwowej szkole artysty­
czne* w Tiranie. Wielkie osią­
gnięcia małej Albanii sa wy­
raźnym przykładem tego, do
czego zdolny jest lud wyzwo­
lony z jarzma kapitalizmu.

*

TAK OKRZEPŁE I WZMOC­
NIONE POLITYCZNIE I GO­
SPODARCZO PAŃSTWA DE­
MOKRACJI LUDOWEJ Z NA­
DZIEJĄ I WIARĄ WSTĘPUJĄ
W NOWY ROK, W KTÓRYM
W OPARCIU O POMOC I DO­
ŚWIADCZENIA POTĘŻNEGO
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO,
BĘDĄ KŁASC FUNDAMENTY

USTROJU SPRAWIEDLIWO­
ŚCI SPOŁECZNEJ — SOCJA­
LIZMU.

I.M. — L.R.I
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Niedziela

TEATRY
Teatr Im. J, SKwackiego — godz.

19; „Damy i htzary".
Teatr Stary (duża sala) — godz.

19 ..Romans z wodewilu"? (mała sa­
la), godz. 19.15: ,,Moralność pani Dul.

sklej".
Teatr Młodego Widza — godz. 19’

t,Książę i żebrak".
Teatr Groteska — godz. 17 4 19,30:

„Cyrk Tarabumba .

Teatr Rapsodyczny — godz. 19:

,,Beniowski".
Teatr Kolejarza (Bocheńska 7), —

godz. 15*15 i 19: „Joanna Ligęza".

KINA
Apollo: „Spotkanie na<5 Łabą" —

godz. 10, 12, 16. 18, 20.
Gdańsk: ..Zloty klucz: k*' — godz.

W. 12, 15.30, 17.30, 19.30.
Sztuka: „Śpiewak nieznany" —

godz. 10, 12, 16, 18, 20.
Swlt: „Bogata narzeczona" — godz.

10, 12, 16, 18, 20.
Uciecha: „Milczenie fest złotem",

godz. 10, 12, 16, 18, 20.
Wanda: „Powrót Lassie" — godz.

10, 12, 16, 18, 20.
Warszawa: „Sumienie" — godz. 10,

12, 16, 18, 20.
Wolność: „Klęska szpiega" —

(óte. 10, 12, 16, 18. .20.
Kino Aktualności. Najnowsza

tlika Filmowa:
Godz. 12, 13.13, 14.30.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻUR LEKARSKO - POŁOŻNICZY:

tSr K Piotrowski, ul. Długa 60, tel.

599-27.
We wszystkich Innych nagłych za-

chorzeniacb w nocy należy wezwać

Pogotowie Ratunkowe PCK. ul Stali-
f5a 19. telefon 211 12 lub 548 88

WSZELKIE PRZEWOZY CHORYCH,
zarówno w obrębie miasta, jak i wo

Jewództwa krakowskiego. załatwia

wyłącznie Stacja Pogotowia Ratun­
kowego PCK w Krakowie, przy ulicy
Stalina 19. telefony 548-88 4 211 12,
Czynne przez całą dobę

DYŻURY APTEK

Długa 4, Rakowicka
tóów 7, Senatorska 5,
Krakowska 1, Rynek

RADIO
na dzień 1 stycznia (niedziela];

Godz. 7.00: Audycja dla wsi. 8.55:

Audycja SKRK. 9.00: Koncert orga­
nowy. 10.00: Skrzynka ogólna. 11 .10:

„Droga do Wietrzychowic" — felj.
St. Słupka (Kr). 11.25: Mnzyka roz­
rywkowa z płyt (Kr). 12.15. Noworo­
czny koncert rozrywkowy w wyik.
Małej Ork. Rozgł. Śląskiej, 13.15:

„Niedziela na wsi". 14.00: „U na­
szych twórców". 14.10: Koncert Pol­
ek! ej Kapeli Ludowej. 14.40; Fraszki,
aud. literacka. 15.15:
świetlic dziecięcych,
chóry śpiewają. 16.40:
Bacówka* pod Wesołym Wierchem",
aud. w opra-c. B. Romaniszyna i F

Gwiźdża, w radiofonizacji i reź. J.
R. Bujańskiego (Kr). 17.00: „Wiązanki
operetkowe". 18.00. „Sen wyjaszka",
komedia J. Minkiewicza w radiof. M.

Rycerzówny, reżyserie R. Nlewiaro-
wicza (Kr). 19.00: „Podróż torpe*dą
humoru'' — w oprać. W. Zechentera

(Kr). 19.20: Muzyka rozrywkowa (pły.
ty). 21.00: Koncert Małej Ork. Rozgł.
Krak, pod dyr. A . Wiernika, z udz.
Ł Terleckiej (sopran) j Krak. Czwór,
kt Radiowej, akomp. St. Arżewski

(Kr). 21 .35* Aud. Chopinowska w wyk.
H. Czerny-Stefańskiej (Kr). 22 .05:
Wiadomość sportowe (Kr). 22.30*

Muzyka taneczna. Gra Ork. P . R. pod
dyr. J . Ca-jmera. 23.15: Muzyka tane­
czna (płyty).

Kro-

,,Radziecka Kirglzja".

Rynek Gł. 22,
12, PI. Inwak-

Grzegórzecka
Podgórski 9.

9,

Koncert dla
16.20: Nasze

„Zwyrtałowa

Listonosze wiejscy zasłużyli się
-X

w kolportażu prasy

ro&ofnzczc ~ chłopskiej
Zdają sobie oni sprawę z te­

go, że przy pomocy drukowa­
nego słowa zażegna się na

zawsze widmo powrotnego a-

nalfabetyzimd i przyspóesziy
proces społeczno - gospodar­
czych przeobrażeń..

Dlatego też, u progu nowego
roku, należy życzyć Poczcie i
Pocztowcom najlepszych wy­
ników szeroko zakrojonej pra­
cy nad upowszechnieniem dru­
kowanego słowa w masach
chłopskich. W. B.

Wśród zobowiązań, realizo­
wanym przez polską klasę ro­
botniczą dla uczczenia 70"le-
cia urodzin Tow. Stalina, na

uwaigę zasługują zobowiązania
listonoszy wlejsk.ch olkręgu
krakowskiego, dotyczące zwię­
kszenia dotychczasowego stanu

prenumeraty prasy rolbotniczo-
chłoipsklej i podniesienia przez
to kultury i uświadomienia
mas chłopskich.

W ramach tych zobowiązań,
listonosze wiejscy okręgu kra­
kowskiego (woj. krakowskie,
rzeszowskie i część kieleckie­
go), dociterając codziennie do
każdej wsi, wykazują się coraz

lepszymi osiągnięciami w kol­
portażu prasy robotniczo-chłop­
skiej oraz kalendarza Samop.
Chłopsk. „Poradnik rolnika" na

r. 1950. Cyfry rozchodzące się za

pośrednictwem poczty naszego
okręgu czasopism. „Gromada"
173.615 egzemplarzy, „Chłopską
Draga'* 50.076 egzemplarzy, o-

raz zamówionych 209-767 sztuk
kalendarza „Poradnik Rolni­
ka" — to część 17-mliionowe-

go nakładu czasopism w Pol­
sce, w których rozprowadzeniu
pracownicy pocztowi odgry­
wają poważną rolę.

Świadomi znaczenia współ­
zawodnictwa, listonosze wiej­
scy, wśród których wyróżnili
się ostatnio: Władysław Zem-
bura ze Starego Sącza, Stani­
sław Blalota w pow. bocheń­
skim i Władysław Michale-
wicz z Radłowa, nie zamierza­
ją spooząć na lauracih. Ambi­
cją ich jest, by w każdej
chłopskiej chacie przynajmniej
jedną postępowa gazeta była
stałym i wyczekiwanym go­
ściem.

DOMU

■KULTUttYZZ
Wojewódzki Dom Kultury

Związków Zawodowych otwie­
ra nowe zapisy członków zwią­
zków zawodowych (i ich naj­
bliższych rodzin) do wszystkich
amatorskich zespołów artysty­
cznych, samokształcenia nauko­
wego i Wszechnicy Radiowej,
szkolących się w Domu Kultu­
ry

A więc do zespołu: dramaty­
cznego, rapsodyczno-recytacyj-
nego. artystów-malarzy. rzeźbia­
rzy. grafików i dekoratorów,
wokalnego (chór mieszany), in­
strumentów mieszanych (orkie­
stra symfoniczna), mandolin i

gitar, tańca ludowego, literatu­
ry pieknei i czytelniczego.

Do zespołu samokształcenia:

marksistowskiego, w historii

polskiej, w historii powszech­
nej. zagadnieniach Polski współ­
czesnej. geografii Polski i świa­
ta, w krajoznawstwie, nauce

chemii i fizyki w mechanice,
■radiotechnice, elektrotechnice i

fotografice.
Szkolenie w zespołach odby­

wasiew
niowych i

bezpłatne,
sekretariat

Rynek Gł. 27 II p. pokói nr 115
od 12—14 i od 17—19 za oka­
zaniem legitymacji związków
zawodowych.

godzinach popołud-
wóeczornyeh i i es*

Zamsv przyimut?
WDKZZ Kraków

Wykonali plan zaopatrzenia
Zwiększenie zapotrzebowania

r»a wędliny i mięso w okresie

przedświątecznym, stało się
bodźcem dla pracowników Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu
Mięsnego do wzmożenia wy­
siłków, by należycie rozwiązać
sprawę zaopatrzenia świata

pracy w niezbędne artykuły.
Rzut oka wstecz pozwala

stwierdzić, że kwestia ta zo­
stała w bieżącym roku rozwa­
żana pozytywnie- Plan zaopa­
trzenia świątecznego wykona­
no w 165%.

Wynika tak e CZPM osiągnął
dzięki wprowadzeniu w pracy
współzawodnictwa indywidual­
nego i nriędzyzakładowego o-

raz drięki przeprowadzonej re­
organizacji pracr na okres 2

tygodni, poprzedzających świę-

ta. Polegała ona ną wprowa­
dzeniu pracy na dwie zmiany.

T. Kowalik,
koresp. fabryczny.

Korzystajmy
z wczasów zimowych

Najpiękniejsze miejscowości
w okręgu krakowsko-śląskim i

dolnośląskim czekają w bieżą­
cym sezonie zimowym na wcza

sowiczów z całej Polski. Domy
wypoczynkowe, wille i pensjo­
naty w Zakopanem, Krynicy,
Iwoniczu, Wiśle i wielu in., —

które w okresie przedwojen­
nym nie były dostępne dla lu­
dzi pracy, teraz zostały im od­
dane, by wśród pięknej przyro­
dy. odpoczywali i nabierali no­
wych sił dla realizowania za­
dań stojących przed nimi.

nje.

wielu budowach w Warszawie

stosuje się dziś szybkościowe
metody murarskie.

Michał Krajewski napisał
niedawno list do Syberyjskie­
go Zjednoczenia Budowlanego.
W liście tym pozdrawia swego
nauczyciela i przyjaciela, to.

warzysza Maksymienko j in­
formuje go, że obecnie setki
murarzy polskich stosują meto­
dę Maksymienki i osiągają
dzięki temu doskonałe wyniki.
Najwybi .u.ejsi murarze polscy
— to m. in. Religa, Szatkow­
ski. Ptaszyński, Musiał, Dzię­
cioł, Wożniaż, Poręcki.

W odpowiedzi na list Micha,
la Krajewskiego Siemion Ma.

do
łau-

nagrody stalinowskiej,
list treści następuj ą-

ksymienko, deputowany
Rady Najwyższej ZSRR,
reat

przesłał
cej:

Polscy i radzieccy murarze

nowatorzy

„Prawda“ zamieściła teksty
listów, które wymienili nieda­
wno między sobą znam przo­
downicy pracy — Michał Kra­
jewski, obecny wicedyrektor
Departamentu Technicznego
Ministerstwa Budownictwa o-

raz Siemion Maksymienko, lau­
reat nagrody stalinowskiej.

„Prawda" pisze:
„Podczas Wielkiej Wojny

Narodowej murarz polski, Mi­
chał Krajewski pracował w

Nowosybirsku razem ze słyn­
nym murarzem syberjskim Sie­
mionem Maksymienko, ucząc
się u niego najnowszych
tod budowy domów. Po po­
wrocie do kraju, Krajewski
dzięki zdobytym doświadcze­
niom pracy stachanowskiej,
stał się w Polsce słynnym mu­
rarzem. Z jego inicjatywy na

„Szanowny towarzyszu Kraj ewskil

Nadesłana przez Wis wiadomość o

newskiego wśród polskich /oborników
_________ _____

mnie ucieszyła. Jest to dowo cłem wspaniałego rozwoju go­
spodarki narodowej Polski Ludowej. Widzę w tym również
jeszcze jeden dowód wzrastającej przyjaźni narodów radzie,
ckiego i polskiego.

Pragnąc podzielić się z Wami swoim doświadczeniem, po.
sylam Wam moją broszurę, traktującą o systemie szybko,
ściihzego murowania. Proszę pozdrowić odemnie serdecznie
Antoniego Reiigę, Szatkowskiego, Ptaszyńskiego, Musiała,
Dńięcioła, Woźniaka i Porębskiego ł życzyć im dalszych suk­
cesów w pracy".

rozwoju ruchu stacha-
builowlanych bardzo

Niedawno powróciło do fa­
brycznej Łodzi 60 robotników

przemysłu włókienniczego, któ­
rzy po raz pierwszy w życiu
mieli możność zobaczyć polskie
Tatry 1 spędzić urlop w Zako­
panem. Jeden z robotników —

tow. Przybyrski mówi: „urzą-
dzallśmy wycieczki w góry, od­
dychaliśmy świeżym powie­
trzem. Podczas długich wieczo­
rów w estetycznie urządzonej
świetlicy naszego pensjonatu
„Belweder'1, czytaliśmy czaso­
pisma t książki, słuchaliśmy au­
dycji radiowych. Często pro­
wadziliśmy tam również dysku­
sje i pogadanki na aktualne te­
maty",

Jedynym zmartwieniem licz­
nych wczasowiczów był brak
śniegu. Na szczęście jednak, o-

becnie, wobec nowych opadów
śnieżnych, góry czekają na a-

matorów narciarstwa i sanecz­
karstwa.

Rząd Polski Ludowej troskli.
wą opieką otaczając człowieka

pracy, wiele uwagi przywiązu­
je do umasowlenia sportów. —

Wynikiem tego fest zakładanie
w miejscowościach, wytypowa.
nych dla wczasów zimowych —

rejonowych punktów wypoży­
czania sprzętu zimowego, a

więc nart, łyżew, sanek.
Do domów wczasowych skie.

rowano w bieżącym sezonie ok.
130 instruktorów kulturalno-o­
światowych, z których wielu

posiada kwalifikacje instrukto­
rów sportowych.

Wielką popualrnością i atrak
cyjnością winny więc cieszyć
się wczasy zimowe, które do­
tąd były jeszcze niedostatecz­
nie doceniane przez robotni­
ków. Wynikiem tego było zby­
tnie przeludnienie domów wy­
poczynkowych w okresie let­
nim. Również praca w fabry­
kach i warcz.atach przestawała
iść normalnym torem, ponieważ
w lipcu i sierpniu większość
załogi udawała się na urlopy.

Także rozplanowanie wcza­
sów było i jest jeszcze nieza­
dowalające. I tak na rok 1950
zaplanowano, że z Funduszu
Wczasów Pracowniczych w se­
zonie zimowym tj. od stycznia
do kwietnia wyjedzde ok. 65
tys. osób, zaś w całym roku
1950 ma korzystać z wczasów

550 tys. osób. W ten sposób
mogą powtórzyć się błędy osta­
tnich la;.

Fundusz Wczasów Pracowni­
czych oraz poszczególne orga­
nizacje związkowe winny za­
jąć się kwestią należytego wy­
korzystania możliwości w okre­
sie zimowym. Winny one tak­
że przeprowadzić odpow.ednią
pracę uświadamiającą wśród
robotników.

Wyżywienie na wczasach u-

legło dalszej popraw.e. Zda­
rza ącę się jeszcze niedociąg­
nięcia są powodowane zbyt
marym wyrobieniem społecz­
nym kierowników pensjona­
tów. O jednym z nich piszs
nam czytelnik ob. L. Turcza Z
Krakowa: „Żywienie w willi
..Sienkiewiczówka" w Zakopa­
nem pozostawiało wiele do ży­
czenia, ponieważ jakościowo
przyrządzane było nieudolnie.
Kierowniczka nie kontrolowała

służby kuchennej oraz czystoś­
ci i higieny w kuchni".

Wypadki takie należą już je­
dnak do rzadkości. Coraz wię­
cej jest personelu wyrobionego
społecznie, który podobnie jak
kierowniczka pensjonatu „BeL
weder". którei wyrażali uzna­
nie robotnicy z Łodzi — stara­
ją się uprzyjemnić czas wypo­
czynku ludziom pracy.

r--roimy wyżywienia
zostały zwiększone i wynoszą:
i. g m.ęea, 50 q wędliny, 40
g tłuszczu zwierzęcego, 30 g
masła dziennie.

Wszystko to przyczyni się
niewątpliwie, że domy wypo­
czynkowe w Bielsku, Głuchoia- .

Zach, Iwoniczu, Jastrzębcu, Kry
nicy, Szczawnicy, Wiśle, Zako­
panem. Karpaczu. Szklarskiej
Porębie, Świeradowie. Przesię­
ku, Kudowie. Dusznikach i
Lądku zapełnią się wczasowi­
czami, którzy korzystać będą ze

śniegu, uprawiając sporty zi­
mowe, a wieczory spędzać bę­
dą w świetlicach na czyta­
niu ciekawych książek i słu­
chaniu radia.

Domy wczasowe odwiedzać
będą również liczne zespoły ar­
tystyczne.

9 B. M.

Książe i żebrak"

Coraz więcej kobiet pracuje

przy robotach budowlanych
Na terenie budowy osiedli robotniczych w Mogile zakon,

czyi się wczoraj w związku z aktywizacją kobiet w przemy­
śle budowlanym 3-dn;owy pokaz pracy szklarskiej 10-oso»
bowej brygady kobiet, szkolonych przez PPB—BOR w War­
szawie.

pokazie uczestniczyły
szklarki szkolone przez okres
2 miesięczny; najstarsza z ze-

Kilkaset tysięcy złotych otrzymali
krakowscy robotnicy drogowi

tys. zł. otrzymali przodownicy:
Leon Flanek, Antoni Frasik,
Antoni Sikora, Stanisław Wo,
lański, Andrzej Szumieć. Józef
Chorabik. Nadto 92 pracowni­
ków ntrzvmało nagrody na łą­
czną kwotę 509.227 zł.

Podczas wręczenia nagród
okaMczncśrtowe przemówienia
wyg’osifi: wiceprezydent* mia­
sta inż. E. Tor oraz naczelnik
wydziału inż. Chmaj-

W związku z zakończeniem

drogowych robót inwestycyj­
nych na rok 1949, prowadzo­
nych prziez Wydział Komuni­
kacji Zarządu Miejskiego w

Krakowie, wręczono nagrody
przodo'wnikom pracy i wyró­
żniającym sie robotnikom,
kwotę ponad 550 tys. zł.

I tak nagrodę w fornre
weru oirzvmał przodownik
masz Ziobro- Nagrody po 10

na

ro-

To-

społu ob. Brulińska "liczy 53 la.
ta najmłodsza Leśkiewicz 18 —

oszkliły około 100 m'eszkań,
wykonując przeciętnie indywi­
dualnie około 200 proc. normy
1 osiroając dziennie 1.500 zł
zarobku.

Praca pokazowa przypadła 1

na okres końcowych robót
PPB 10 w Mogile, przyczynia­
jąc się wybitnie do wykonania
planu, I

W ramach wydziału szkole- |

nla zawodoweao PPB—BOR na

k órerro czele stoi murarz, przo­
downik pracy Kazimierz Skrzy­
necki, istnieje sekcja szkolen a

kobiet pod kierownictwem cb.
Zofii Tomaszewskiej Na 3-m’e-
sięcznych kursach pracownice
uczą sie matematyki technolo.

gii budownictwa, ma-teriało-

znawstwa, wiadomości o Pol­
sce Współczesnej Równocześ­
nie pod kierownictwem in­
struktorki ćwiczą się prakty.
cznie w wykonywaniu podki-
tówki, obijaniu szkła, przykra­
waniu itp. Rekrutują się ona

przeważnie z robotnic zatru­
dnionych przy pracach budo­
wlanych na placu.

Oprócz szklarstwa, PPB—BOR

przygotowuje kobiety także do
innych zawodów.

Z działu szkoleniowego, mu-

raskiego, pracuje już 200 mu.

rarek — ich przodowniczki o.

siągają 535 proc, normy. Ze­
społy żeńsk e obsługują rów­
nież 72 windy J maszyny belo-
nlarskie, a także ciężarowe
wywrotki, półtora tonowe sa.

mochody Także malarki w li­
czbie 40 współzawodniczą z

mężczyznami, osiągając dosko­
nalę wyniki. Na czele tej bry­
gady stoi uczennica Przykazka,
odznaczająca się dużym, zdol­
nościami organizacyjnymi.

Tynkarkl jakościowo wyko,
nują prace znacznie lepiej cd
zespołów męskich, wproś1 pre.
cyzyjnie. (ALI

»»

Państwowy Teatr Młodego
Widza wystawia przeróbkę
znanej powieści Marka Twai-
n'a „Książę i żebraK”'.

Wesołe to widowisko za­
chwyca barwnością strojów hi­
storycznych, muzyką, tańcem i
doskonałą grą aktorów.

Małego żebraka Toma Canty
gra Zofią Kordasiewicz, księ­
cia — Kamila Kordasiewicz.
W pozostałych rolach Marian
Mariański, Edmund Karasń-
ski, Michał Żarnecki Henryk
Liburski. Franciszek Delekta,
Zygmunt Piasecki, Elżbieta O.
sterwianka.

Dekoracje projektował Adam.
Marczyński, muzyka Alfreda
MuOlera. Tańce układała Zofia
Lubartowska. Orkiestrą, dyry­
guje Alfred Muller.

KOMUNIKATY

MIĘDZYZWIĄZKOWY KLUB RO­
BOTNICZY (plac Szczepański 3) —

godz. 18: Podwieczorek taneczny.

ZGODNIE Z POSTANOWIENIEM

Centralnej Rady Związków Zawodo-

wych o wprowadzen.ru jednakowych
legitymacji związkowych, Zarząd O-
kręgowy Związku Zawodowego Ro­
botników i Pracownków
w Krakowie, unieważnia
we legitymacje (koloru
z dniem 31 grudnia 1949

Członkowie Związku,
tychczas nie zdążyli wymienić swych
legitymacji, proszeni są o złożenie ich
w lokalu Związku w Krakowie, Plac

Szczepański 6, I. p r celem dokona­
nia wymiany.

Rośnych RP.

dotychczeso-
czerwcnego)

rciku,..

którzy do-

Młodzież
Gdy na choinkach rozbłysły

pierwsze światła i przy sto­
łach odświętnie
zasiadły rodziny,
one zapewne o

botników, którzy w tym czasie-

pozostali przy swoich warszta­
tach pracy.

Tymczasem, ręce maszynisty
pociągu nr 23 oparte na dźwi­
gniach i przyrządach, oczy
utkwione w dal przenikają w

czerń nocy — czuwają — by
zawieźć setki pasażerów do
Przemyśla. Umorusany sadzą

przybranych.
nie myślały

tysiącach ro-

kolejarzom
palacz parowozu nie ustaje w

swej codziennej pracy.
Ale był ktoś, kto umiał oce-

nić wysiłek robotników PKP z

pociągu Kraków—Przemyśl. To
uczennice i uczniowie I. i II.
klasy Koedukacyjnego Gimna­
zjum im. Jana Smolenia w

Krakowie. Podążyli na stację
do kolejarzy i ofiarowali im
swe ^skromne upominki, Skła­
dając gorące życzenia, dali wy­
raz swojej pamięci o ludziach
pracy, którzy trwają zawsze

na swoich posterunkach.
R. Herzig, koresp-
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Sejm Ustawodawczy uchwalił ustawę
o organizacji spraw

kultury fizycznej i sportu

Model przyszłej dzielnicy sportowej
w Krakowie

WARSZAWA. W dniu 30

grudnia 1949 r. uchwalona
została przez Sejm
dawczy ustawa o

cji spraw kultury
i sportu.

Ustawo-

organiza-
fiEycznej

do życiaUstawa powołuje_ _____

Główny Komitet Kultury Fizy­
cznej przy Prezydium Rady
Ministrów, celem stworzenia jak
najlepszych warunków upo­
wszechnienia kultury fizycznej
oraz podniesienia poziomu ide­
owego i wychowawczego ruchu
sportowego. Ten ważny odcinek
wychowania młodzieży przy­
czyni sie do dalszego wszech­
stronnego rozwoju mas pracu­
jących i przygotowania ich do

wydatnej pracy i obrony ludo­
we! ojczyzny.

Ustawa, powołująca Główny
Komitieit Kultury Fizycznej, usu­
wa braki, takie uwidoczniły sie
w dotychczasowej praktycznej
'działalności tworząc oparty na

masowych organizacjach społe­
cznych jednolity organ kierow­
nictwa i kontroli kultury fizy­
cznej i 6portu w państwie

Ustawa zapewnia wołvw ma­
sowych organizacji na działal­
ność Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej p forma prawna
Komitetu jako urzędu państwo­
wego. zabezpiecza sprawność
jego działania.

Ustawa uwzględnia w pełni
zmiany
szły w

Cznei i
wei. w

wo’u sportu
rosnącego ruchu sportowego na

wsi. uwzoledniaiac udział w

pracach Komitetu przedstawi­
cieli sportu robotniczeao i wiej­
skiego.

Ustawa umożliwia koordyna­
cje działalności wszystkich re­
sortów państwowych przez u-

dz:ał zainteresowanych minis­
terstw w składzie Komitetu,
aapewni.a’ac możliwość wglądu
w działalność organizacji spo­
łecznych i stowarzyszeń spor­
towych
jei z

ności państwowej
cinku.

Ustawa stwarza

realizacji zasady . .

eystemu wychowania fizyczne­
go młodzieży w całym państwie,
kształcenia kadr instruktorskich

działaczy 1 naukowców w dzie­
dzinie w. f.

strukturalne, jakie za-

dziedzinie kultury fizv-
sDortu w Polsce Ludo-

postaci masowego roz-

nracowniczieno i

i synchronizowanie
całokształtem działal­

na tym od-

warunkj dla
jednolitego

Zagadnienia pro-dukcii sprzę­
tu sportowego, projektowania
i budownictwa urządzeń spor­
towych w niedostatecznym do­
tychczas stopniu uwzqledniane
w Narodowych Planach Gospo­
darczych znalazły w ustawie
właściwe uregulowanie.

Całość ustawy realizuje zasady
polityczne, zawarte w uchwale
Biura Politycznego KC PZPR W

sprawie kultury fizycznej i spor­
tu na wypróbowanych wzorach
radzieckich daie gwarancie
spełnienia tych zadań, iakie
stoia przed wychowaniem fizy-

SDortowvm w

Wspaniała dzielnica
sportowa

powstanie w Krakowie
2S Ogniwo buduje piękne obiekty sportouie
Kraków nie ma dotychczas

odpowiedniego stadionu z o-

biektami sportowymi, gdzie
sportowcy krakowscy moąliby
ćwiczyć przez cały rok.

Kraków nie ma hal. nie ma

krytych kortów, nie ma sztucz­
nego lodowiska — i w okresie
zimowym nasi sportowcy są po­
zbawieni normalnego treninqu.

Kraków miasto sportowców
rekrutujących sie z robotników,
młodzieży szkolnej i pracującej,
doczekał się jednak zrealizo­
wania planów budowy, nowo-

czesn.eqo ośrodka sportoweqo.
ZS Ogniwo zajęło się ta sprawą
pray pomocy Zarządu Miejskie­
go Opracowano plany, które
WUKF zatwierdził.

Sumv pieniężne zostały już
przyznane i w kwietniu 1950
roku rozpocziną się prace wstę­
pne

Z nowoczesnego ośrodka ko­
rzystać będą nie tylko członko­
wie ZS Oqniwo. alg i wszyscy
sportowcy Krakowa^ Będzie to

najnowocześniejszy ośrodek
szkoleniowy sportów zimowych,
gdzie znajda pomieszczenie
kurey I obozy.

Na zamieszczonym zdjęciu
widzimy dokładnie plan mają­
cych już w najbliższym czasie

powstać obiektów sportowych
w Krakowie. Ośrodek sportowy
zbudowany zostanie w trójkącie
ulic: Reymonta. Piastowskiej i

Furqalskiego.
Co zcstmie zbudowanie? Kry­

ta pływalnia o wymiarach olim­
pijskich z kilkoma torami bie­
gów. dwie wielkie sale q:mna-
styczne. Na jednej z nich bę­
dzie ekran kinowy i w czasie

ćwiczeń wyświetlane beda pe­
wne trudniejsze ćwiczenia t po­
kazy gimnastyczne.

Obok znajdować sie będzie
olbrzymi, siedmiopietrowy ho­
tel. w którym mieszkać będą
sportowcy przebywający na

kursach i obozach. Centralne o-

oraewanie wanny, natryski,
kuchnia, biblioteka, czytelnia,
hall klubowy, radio, telefony w

każdym pokoiu, to urządzenie
tego hotelu

Obck hotelu znajdować się
bedzie nowoczesna hala sporto­
wa o dłuqości 125 m i szeroko­
ści 45 m z amfiteatralnymi try­
bunami n,a 12.000 widzów. Hala

kryta pozwoli uprawiać w je­
sieni i zimie następujące gałę­
zie sportu: lekkoatletykę, boks

zapasy, siatkówkę, koszykówkę
masowa gimnastykę, szczypiór-
niak, a na dwóch kortach tenis

W najładniejszej części parku
sportowego Powstanie ogródek
jcdanowski dla dzieci

Na pierwszym, planie na zdję­
ciu widać' kwadrat na którym
powstanie wspaniałe, sztuczne
lodowisko z trybunami na

10 000 widzów.
Budowa ośrodka przeprowa­

dzona zostanie w kilku eta­
pach. W roku 1951 oddane zo­
staną do użytku sale gimnasty­
czne Gimnastycy beda oierw-
6zvm:. którzy zaczną ćwiczyć w

ośrodku następnie pływacy itd

Realizacja wielkich obiektów

sportowych w Krakowie bedzie

jednym z pierwszych wielkich
osiągnięć naszego miasta na po­
lu sportowym, bedzie dalszym
dowodem troski Partii i Rządu
ludowego o sport.

cznvm i ruchem
Polsce Ludowej,

Powołany do
Komitet Kultury
państwowym _ _

wania, kierownictwa i kontroli
Całokształtu spraw kultury fi­
zycznej i sportu Do zakresu te

go działalności należa w szcze­
gólności:

życia Główny
Fizycznej iest

organem Dlan<>-

1. sprawy szkolenia facho­
wych kadr w dziedzinie wy
chowania fizycznego I sportu;

2. ustalanie wytycznych w

zakresie organizacji i pro­
gramu wychowania fizyczne­
go w szkołach oraz nadzór w

porozumieniu z właściwymi
ministrami nad realizacja tych
wytycznych;

3. zarząd nad naukowo-ba­
dawczymi Instytutami i szko­
łami wyższymi wychowania
fizvczneqo;

4. sprawy produkcji i roz­
działu sprzętu sportowego;

5. sprawy fnwestycii i urzą­
dzeń sportowych;

6. działalność wydawnicza
i propagandowa w dziedzinie

kultury fizycznej i sportu;
7. sprawy współpracy mię­

dzynarodowej w zakresie kul­
tury fizycznej i sportu
Na czele Główneqo Komitetu

Kultury Fizycznej stoi przewod­
niczący,
zydenta
wniosek
tiów.

W skład Głównego Komitetu
Kultury Fizyczne, wchodzą 3
n rzedstawiciidle ■Ministeretw a

Obrony Narodowej, po dwóch

przedstawicieli ministerstw:
Bezpieczeństwa Publicznego O-

Światy i Zdrowia. ZMP CRZZ,
ZSCh oraz no iednvm Przedsta­
wicielu: SP. ZHP CUSZ i zrze­
szeń sportowych. Ponadto wcho­
dzi 9 pracowników nauki i wy­
bitnych fachowców w dziedzi­
nie kultury fizycznej.

Pracą Głównego Komitetu

Kultury Fizycznej kieruie pre­
zydium Komitetu, na czele "któ­
rego stoi nrz.ewodniczacy Gł.
Kom. Kult. Fiz

W ramach administracyjnego
podziału państwa utworzone

zostaią Wo;ewódzkie Powiato­
we Komitety Kultury Fizycznej,
podlegaiace Głównemu Komite­
towi Kultury Fizycznej.

mianowany nrzez Pre-
Rzeczyposnolitei na

Prezesa Rady Minis-

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przemyślu Naftowego

W Krakowie, ul. Kopernika 1, ogłasza przetarg NA SPRZEDAŻ:

17 szt. samochodów osobowych,
4 szt. samochodów ciężarowych,

21 szt. przyczep o nośności 750 kg „Wlllys" bez kól,
14 szt. silników samochodowych,

1 szt. karoseria „Chesrolcta" z szybami,
Wżdlug wykazu wywieszonego na portierni garażów P. N

przy ul. B. Głowackiego 56 i C. Z. M. P. N. przy ul. Ko­
pernika 1.

Samochody oglądać można w garażach Przem Naftowego w

Krakowie, przy ul. B Głowackiego 56 w dniach od 30. XII .

S949 r. do 14. I. 1950 r. w godzinach od 9 do 15.

O’erty w zalakowanych kopertach z napisem: „Kupno sa­
mochodów" należy składać w sekretariacie Centrali Zao­
patrzenia Materiałowego w Krakowie, ul. Kopernika 1

w terminie do dnia 14. I. 1950 r. do godziny 9-tej, gdzie
W tymże dniu o godz. 11 nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Wadium w wysokości 10’/» bezwzględnie wymagane.
Centrala Zaopatrzenia Materiałowego zastrzega sobie pra­

wo uni.ważnienia przetargu bez podania powodu. 1006 K

CENTRALA RZEMIEŚLNICZA
CENTRALA SPÓŁDZIELCZO - PAŃSTWOWA

ODDZ9AŁ W KRAKOWIE
AL Słowackiego 29 — telefon 546-70

składa

wszystkim swoim uspołecznionym Dostawcom*

i Odbiorcom
oraz zrzeszonym Spółdzielniom

o

NAJLEPSZE ŻYCZENIA
z okazji Nowego 1950 Roku

P.P.R.K.Nr5—

EKSPLOATACJA ZWiRU I KRUSZYWA W KRAKOWIE

zawiadamia g

te po przerwie spowodowanej Inwentaryzacją wybaw*-1?
nla materiałów z placów składowych P. P. R . K. Nr 5X

rozpocznle się 1 stycznia 1950 z.

Od łegot dnia czynne tet będą biura: PI. Kossaka 1

I ul. Gertrudy 4, oraz magazyny p. P. R. K. Nr 5.

ZMIANY W SIECI TERENOWEJ

URZĘDÓW LIKWIDACYJNYCH
Z dniem 31 grudnia rb. zostaną na terenie Woje­

wództwa Krakowskiego

zlikwidowane trzy rejonowe urzędy
likwidacyjne — a mianowicie:

1) rej. urząd likwid. w Chrzanowie —

(agendy jego przejmie rej. urząd likwidacyjny
w Krakowie).

2) rej. urząd likwid. w Tarnowie —

(agendy przejmie rejonowy urząd likwidacyjny
w Krakowie).

3) rej. urząd likwid. w Zakopanem —

(agendy jego przejmie rej. urząd likwidacyiny
w Nowym Sączu). 1008-K

Zawiadomienie
EKSPOZYTURA CENTRALI MIĘSNEJ W KRAKOWIE,

Rynek Główny 30 — zawiadamia zainteresowanych, że na

swoich stacjach postojowych dla bydła posiada sztuki,
nadające się do dalszego chowu jako bydło użytkowe.
Sprzedaż tego bydła przeprowadza odnośna Delegatura
Centrali Mięsnej," znajdująca się w siedzibie każdego mia­
sta powiatowego Województwa Krakowskiego, gdzie na­
leży zasięgnąć bliższych informacji.

Z zakgpna tego bydła mogą korzystać w pierwszym
rzędzie P. G. R., a następnie Wydział Oświaty Rolniczej,
Spółdzielnie Produkcyjne, pracownicy rolni Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych a w końcu indywidualni
drobni rolnicy,

' 1004

. ..... ....... ..... ....... ... .

•

Zdjęcie nasze przedstawia model przyszłych obiektów sporto­
wych na terenie Krakowa.

Uwaga Kolporterzy p. <X P*
wo wszystkich Zakładach Pracy

i wszyscy

PIMlifflEfłnTORZY aiWUJimi B.S.IB. „PU A SA"
z terenu województwa krakowskiego

W związku z przejęciem agend Wydziału Kolportażu
RSW „Prasa" przez

Państwowe Przedsiębiorstwo Kolportażu

wszyscy Odbiorcy, objęci dotąd działalnością Roz­
dzielni RSW „Prasa", winni uiszczać wszelkie wpła­
ty z tytułu otrzymywanych pism, w lychże Roz­
dzielniach, jtrzejętych obecnie przez DYREKCJĘ
PRENUMERATY ZAKŁADOWEJ Państw Przed­
siębiorstwa Kolportażu „RUCH"

w Krakowie.
Równocześnie zawiadamiamy, że w miejsce do­

tychczasowego konta w PKO Nr. IV-l()33. zostało
dla Dyrekcji Prenumeraty Zakładowej P. P. K.
„RUCH" Oddz. Woj, w Krakowie,

Nr. iV-13764,
którym odtąd należy się posługiwać
kich przekazach kwot, nalcż.nyeh nam

numeraty. zarówno zadłużeń, jak i
prenumeratę zbiorową.

Czeki z nowym numerem konta w PKO Nr. IV-
13764 otrzymają wszyscy odbiorcy w pierwszych
dniach bieżącego miesiąca.

Państwowo Przedsiębiorstwo Kolportażu „Ruch"
Dyrekcja Prenumeraty Zakładowej

Oddział Wojewódzki w Krakowie, ul. Wiślna ?,
telefony 502-40, 544’79.

Oddz. Wojcw.

przy wszel-
z t.viiiłn pre-
przedpłat na

Najlepsze Życzenia Noworoczne
składa swoim Jnssrenłom i Współpracownikom

Biuro Reklam i Ogłoszeń R.S.W. .JPRRSR."

Oddział w Krakowie 1

■i

POLSKIE
ZAKŁADY ZBOŻOWE

poszukują od zaraz

DWIE SIŁY
BIUROWE

z maszynopismem
Zgłoszenia: P. Z . Z.,

Ref.rat Kadr w Krako­
wie, Rynek Gl. 30.

Wolne posady

o

o

w

INŻYNIERÓW 1 TECHNI­
KÓW: lodowców elektryków
_ instalacji wodociągowej 1

kanalizacyjnej oraz KALKU­
LATORÓW robót inżynier­
skich — zatrudni „BETON-
STAL", Kraków, Starowiślna
85. 1005-k

Lokale
POSZUKUJĘ 2 lub 1 pokoju
z kuchnią. Zwrot kosztów
zapewniony. — Zgłoszenia
„Prasa”, Starowiślna 4 „Nr.
455P",

Zouhy i kradzieże
SKRADZIONO legitymację
kolejową aa nozwiako Anna
DarmstSdter ur. | . II. 1897 w

Borowej, pow. Mielec.

ZGUBIONO legitymacje Zw.
Zawód. Nr. 190089 Doniec

Ja, 4S3-b

Dzisiejsze Jmpwzz'.} ^Ufystyczne
J^iafiowa:

Państwowy Teatr Młodego Widza
Karmelicka 4. Tel. 554-8S

dnia 1 stycznia 1950 r.

o godzinie 19 tej

KSIĄŻE I ŻEBRAK-
według powieści marka twaina, w opracowaniu E

SOKOLSKIEJ

Inscenizacja i reżyseria M BILIŻANKI. muzyka A MUL­
LERA. dekoracje I kostiumy pro!. A MARCZYŃSKIEGO
układ taneczny Z. LUBARTOWSKIEJ. — Kasa eolru

czynna od 10—13 I od 15-tej. 865H

Teatr Lalki i Aktora .Groteska'
ul. Św. lana * Tel 360-19

codziennie dwa przedstawienia (oprócz piątków)
nowego wspaniałego Wdowiska marionetkowego

CYRK TARABUMBA
tekst Gwidona Miklaszewskiego
godz. 17 widowisko dla dzieci

godz. 19.30 wersja dla dorosłych
Kasa czynna codziennie od godziny 11—13 I od

19-30.__________________________________________ 863-K

Państwowy Teatr Rapsodyczny
Kraków, ul. Warszawska 5. Tel. 200-44

dziś godz 19

Juliusza Słowackiego
„BENIOWSKI*

Przedsprzedaż biletów do godz. 17 w „Orbisie", Ry­
sek Główny 41 707 K

Dsid { Dsiś t
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KAROL SZPALSKi

ŚCIŚLE POUFNEl
Pan Dyrektor otrzyma!
Wczoraj list polecony.
List był z Departamentu —>

Na cztery pełne strony.

W liście stało wyraźnie:
„Ściśle poufne!" I treść.

W treści ważna instrukcja!
Odpowiedzieć w dni sześć!

Pan Dyrektor to lubi.

Sprawa, widać, specjalna.
Jest pole do popisu.
Szansa kolosalna.

Sni s?ę order. Nagroda.
Jednym słowem — gratka.
Może jakiś awans<k...

Może lepsza posadka...

Ściśle poufne! Dobra.

Czyli ani mru-mru,
Trzeba popracować
Do utraty tchu.

Pan Dyrektor rozumie:

DyscypFna po pierwsze.
Porządek... rygor... poczucie...
Horyzonty szersze.

Po pracy pan dyrektor
Na rodziny łonie,
Ściśle tajny okólnik

Przeczytał swojej żonie...

Pan Dyrektor oniemiał

I mruknął: Ba,
I poco to „ściśle poufne"
Gdy już każdy to zna!

Żonie można... nie szkodzi...

W poufnych sprawach mur.

Żona paplać nie lubi...

Ani robić szur-szur^

Żona tylko znajomej
W ogromnej dyskrecji
Powtórzyła okólnik
W dwugodzinnej prelekcji...

Ta znajoma mężowi
Powtórzyła do Joty,
Mąż przyjacielowi
W czasie wspólnej roboty.

Przyjaciel przyjaciołom
Rzecz tę z miejsca powiedział,
Jeden z nich fryzjerowi,
Który robił mu przedział...

Od fryzjera na nrastol...

Już w kawiarni i barze
Ściśle tajny okólnik

Zbiera komentarze...

Pan Dyrektor się zdziwił,
Gdy nazajutrz w drzwiach,
Woźny szepnął dyskretnie:
*— Mam wiadomość, że ach...

I zupełnie dokładnie

(Woźny chłop był z głową)
Tajną treść okólnika

Powtórzył słowo w słowo.

ELŻB/EM KAŃSKA

tUCifnin mioftocłni
"Żeby zdrowie dopisało -

Bowiem pracy fest niemało!

Zapal jasny niech nie gaśnie
Bo potrzebny zapał właśnie!

Żeby rosły szybkościowce,
Porty, huty i fabryki,
By traktory — nie bombowce! —

Grzmiały fortem swe| muzyki!

By wspaniale I w terminie

Każdy swó| wykonał Plan,
Niech PAX krzepnie w każdym

czynie ” j

Tego dziś życzymy Wam!

CHARL/E, (Poryź)
TF U.S.A.

— Porzuciłem teatr. Obecnie reżyseruję procesy antykomunistyczne:
to opłaca się znacznie lepiejI...

POBMU NOWOROCZNE

Zza rogu ulicy wyszedł szyb­
kim krokiem krzepki starzec
z długą brodą. Na plecach

niósł dobrze wypchany wór.
— Dziadek Mróz! — zawołałem

ze zdumieniem. — A dokąd to o-

bywatel śpieszy, jeśli można wie­
dzieć?

— Wywiadzik? — mruknął z

miłym uśmiechem Dziadek Mróz.
— Niestety, mam mało czasu. Ale
na pytanie odpowiem: niosę po­
darunki noworoczne!

— Doprawdy? Dla kogo?
— O, to już drugie pytanie! No.

ale cóż robić? I na nie odpowiem.
Dla generała Franco niosę na

przykład piłkę...
— Taką gumową, do zabawy?
— Nie. taką do podrzynania ga­

łęzi, na której s;ę siedzi!... A dla
Tita mam książkę Prusa „Dusze
w niewoli"... Ten tytuł powi»’en
mu dać dużo do myślenia!... Go
prawda on woli dolarki, ale Tsal-
daris leź kocha dolary... Gdyby
mi droga wypadła przez Grecję
na pewno bv mi ukradł!

— A Tsaldaris nic nie dosta­
nie?

— Owszem, gdy przyjdzie czas
— dostanie za swoje!... Na
razie niosę mu gorseł ortopedycz­
ny, bo od ciągłego kłaniania s’ę
kanltaTstom anglosaskim zwich­
nął soh’o grzbiet...

— A dla Churchilla co obywa­
tel mesie?

— Dla Churchilla, Bev!na. A-
chesona i Trumana mam jeden
podwólny prezent: bańkę z naftą
i apteczką domową...

— Dziwne prezenty!
— Dlaczego dziwne? Gdy An­

glicy i Amerykanie poczują na­
ftę — z pewnością zaraz się o nią
pobijąl A gdy się pobiją — przy­
da się apteczka!...

— Widzę, te prezenty przezor­
nie obmyślone. A co obywatel ma

dla Czang-Kai-Szeka?
— Siedmiomilowe buty. Bo w

zwykłym samolocie nie może na­
dążyć uciekać przed chińska ar­
mią ludową! Dla francuskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych, pana
Mocha, mam natomiast ciekawy
zbiór popularnych sentencji, pod
tytułem: „Nie czyń drugiemu, co

tobie nie miłe"...
— Przyda mu się na pewno! A

czy ma obywatel coś dla „posłów"
w Bonn?

— Oczywiście! Mam nowy, bi-

G. JAKIMOW

ŚLIZGAWKA
\

__

...
_

.

- - (Spolszczył Marian Załucki)
Gdy mróz ścisnął na dworze

(Byl to grudzień już może...)
Trzem chłopaczkom (ot — takie trzy brzdące!)

Przyszedł pomysł do głowy,
Aby tor ślizgawkowy

Wybudować. Za domem. Na łące!

Przystąpili więc adWin —

Ten z kilotem. ów z wiadrem,
A ten trzeci z ogromną łopatą...

Każdy robił za dwóch —

Wtem się zjawił jak duch

Obywatel Administrator!

jący zegar do sali „parlamentu" w

Bonn. Ci „posłowie" biją się przy
każdej okazji, to i niech zegar bi-

je chociaż co pół godzinyI...
— Bardzo słusznie! A teraz je­

szcze jedno pytanie: co obywatel
Dziadek niesie dla mieszkańców

krajów demokracji ludowej?
Dziadek Mróz uśmiechnął się

pronfennie.
— Dla nich? Dla nich mam tyl­

ko słowa podziwu! Bo cóż mógł­
bym im oFarować? Sami potrafią
ziścić własną praca wszystkie
swoje tnarzen:al Gdybym :m na­
wet chdal ofiarować pałac — to
oni w kilka dni potrafią wybudo­
wać p!ekn;eis7V pałac-szvbkościo-
wiec! Nie moce się kompromito­
wać. obywatelu!

To rzekłszy — Dz!adek Mróz
mocno uścisnął mi rękę i rnszeł
żwawo na zachód unosząc swoje
podarki noworoczne. ELES.

POZIOM UMYSŁOWY

Amerykańskich senatorów

arlament stanu Georgia (USA)
wymyślił nowy „delikatny"
sposób na pozbawienie Mu­

rzynów resztek ich praw obywa­
telskich. Zgodnie z postanowie­
niem parlamentu, każdy Murzyn,
san im otrzyma prawo udziału w

wvborach, będzie musiał odpo­
wiedzieć na pięćdziesiąt pytań,
celem zbadania jego „poziomu u-

jnvsłowego”. Dopiero na podsta­
wie odpowiedzi biały urzędnik
rozstrzygać będzie, czy dany Mu­
rzyn „godzien jest" uczestniczyć
W wvborach.

Jeden z dziennikarzy, któremu
udało się uzyskać formularz ze

wspomnianymi pytaniami, zwrócił
6ie z mmi do trzech senatorów
stanu Georgia. Niestety, mężow:e
stanu byli w stanie odpowiedzieć
na zaledwie jedenaście pytań spo­
śród owych pięćdziesięciu. A naj­
bardziej skandaliczną tępotę wy­
kazał własn e ten senator, którv

wysunął projekt sprawdzania „po­
ziomu umysłowego" Murzynów
W ignorancji prześcignął on na­
wet. . swvch kolegów

TAKŻE RACJONALIZATOR...

Pewien adwokat z Ottawy za­
proponował, aby w przyszłości
Członkowie parlamentu wygłasza­

li swe przemówienia... stojąc na

jednej nodze.

KALESONY Z AUTOGRAFEM

GUBERNATORA

Trzydziestu czterech gości eu­
ropejskich, zwiedzających Stany
■Zjednoczone na oficjalne zapro­
szenie rządu”, otrzymało w podar­
ku od miast Feniks (Stan Arizona)
po... parze kalesonów. Kalesony
ozdobione były wizerunkiem mró­
wek i słowem „Arizona", wypisa­
nym własnoręcznie przez guber­
natora.

KOKIETERYJNE KROWY

Pewna firma w Los Angelos
przystąpiła do produkcji specjal­
nych biustonoszy dla... krów. Zda­
niem przedstawicieli tej firmy ma

to wpłynąć na zwiększenie udoju,
a także — prawdopodobnie — na

poprawienie nadszarpniętych fi­
nansów samej fiirmy.

SZEKSPIR i BOOGIE-WOOGIE
Jedną z ostatnich sensacji „kul­

turalnych" Broadway'u stanowi
nowa operetka p. t. „Pocałuj
mnie. Kate!". Jest to przeróbka
genialnej komedii Szekspira „Po­
skromienie złośnicy".

Przedstawienie „wzbogacono"
oczywiście wszystkimi atrybuta-

! mi współczesnego teatru amery­
kańskiego. Są i gangsterzy, jest
i strzelanina z pistoletów jest o-

czywiście również i boogie-woo-
g!e, w takt którego zapewne
Szekspir przewraca się w grobie.

REKORD PŁACZU

W Filadelfii urządzono nie da-
i' wno konkurs... płaczek. Do „naj­

lepszych rezultatów" doszła pew­
na dziewiętnastoletnia dziewrzy-

■na, która przepłakała bite cztery
! godziny. Łzy tej światowej mi­

strzyni tak mocno oddziaływały
na publiczność, że przy końcu
konkursu cała sala ryczała żało­
śnie.

Czemu się zresztą nie dziwimyl
(Z „KROKODYLA"

tłum. D. R.l

„Ślizgaweczka?... Wspaniale!
Pomysł — owszem - pochwalę...

Lecz pomału, chlopaczk '•pomału!
Bowiem wpierw moim zdaniem
Trzeba wnieść by podanie

Do Kultury Fizycznej Wydziału!
A ślizgawkę zbuduje wam Wydzał,
Jakiej dotąd z was żaden nie widział!...."

Jasna rzecz — obietnica
Ta chłopaczków zachwyca...

Więc zjawili s:ę zaraz w Wydziale.
Wydział rzeki:

„Doskonale!
Zbudujemy! Wspaniale!

Tylko jedno maleńk:e jest ale:
Mianowicie ob. Borys
Musi zrobić kosztorys,

Który musi zatwierdzić ob. Tałan!
Lecz gdy Tałan podpisze.
To w tygodniach najbliższych

Załatwiona już będzie rzecz cała!"

Przeminęły tygodnie —

A ślizgawki wciąż brak!
A chłopaczkom czekarre s>ę dłuży...

Poszli znów do Wydziału —

Wydział nie mógł nic wszak.
Bo ob. Tałan był właśnie w podióży...
„Ale wróci! Podpisze... I zatwierdzi pieczątką!
I — za miesiąc — już będzie w porządku!"

Jeszcze nie raz pytali...
Jeszcze długo czekali...

Wreszcie przyszła ta chwila radosna:
Tałan wrócił Zatwierdził!
Piecząlerzkę przywalił!

Lecz — niestety... To była już wiosnal

BANKRUT

(Żona Czang-Kai-Szeka nabyła w

USA 100 bombowców).
— Widzisz, Czangu, jaka jestem

przezorna! Będziesz miał na czym
I wywieźć swoje złoto z Formozy!.-

(Rys. Ch 11 11 e, Paryż) („Krokod) l")
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